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od wiersza. — Przekład na język polzki 
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Haasenstein 4

AJENCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO: _
ler, w Warszawie ulica Senatorska M. - R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipska, Monachium, Norymberdze, Pradze, Stnwsbutgu, Stuttgar«^p*^plie" de la Bourse 8. 
Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Graewie, Ka lienicy (Chemnitz), Kolo. J, Lubece, Norymberdze. - Havas Lafflte 4 Comp, w rarytu piace _________________

Poznań, 5 grudnia.

Z bieiącój chwili.
Przy obradach nad budżetem wywodził fran- 

cuzki minister finansów, Poincaró, że c Jem pokrycia 
zwiększonych wydatków, wynikających zachwalo­
nych ustaw, należy podwyższyć podatek spadkowy 
o 25 milionów. Palletan oświadczył, że będzie gło­
sował za ustawą, ponieważ jest ona pierwszym kro­
kiem do progresywnego podatku. Mówca krytykował 
surowo powiększanie się podatków. Ciężary fiskalne 
tamują ekonomiczną czynność, Fraucya musi zmniej­
szyć swoje długi. W końu wyliczał Palletm 
oszczędności, jakie możnaby poczynić srczigólniój 
w ministerstw e kultu.

Skończyły 8 ę nareszcie, jak wiadomo już, wy 
bory w Norwegii, które wskutek niezmiernie skom 
plikowanego aparatu wyborczego trwały blisko dwa 
miesiące. Wynik jest znany. Na 114 mandatów 
zdobyli radykaliści 59, konserwatyści 55 W po­
przednim storthingu zasiadało 64 radykalistów i 50 
konserwatystów. Zwyeięztwo zatem odnieśli znowu 
pierwsi, jakkolwiek większcśó ich jest znacznie 
słabsza. W miastach zwiększyła się liczba radykal­
nych gitsów, natomiast konserwatyści zdobyli k lka 
nowych wiejskich okręgów. Wszyscy prawie człon­
kowie radykalnego gabinetu Steena zostali wy 
brani, tak, że 2anosi się na ciężkie walki w stor­
thingu. Steen obejmując władzę w marcu 1891 r., 
postawił sobie zadanie przeprowadzić reformę po­
datkową, rozszerzyć prawo wyborcze i uzyskać 
osobnego ministra spraw zagranicznych dla Nor­
wegii. Dotychczas wspólny dla 8 wecyi i Norwegii 
minister spraw zagranicznych był, obok kióla jedy­
nym węzłem, łączącym oba państwa. Zerwanie tego 
węzła byłoby prawie równoznaczne z zerwaniem unii. 
Wobec wielkich trudności, jakie przedstawiało zała­
twienie tój kwestyi, postanowił gabinet radykalny 
zadowolić się na razie ustanowieniem norwrgskieh 
konsulatów, a storthing uchwalił odnośne propozycye 
rządu, król jednak odmówił swój sankcyi tym uchwa 
łom. W roku 1893 ustąpił gabinet Śteena, a kiól 
zamianował prezesem gabinetu konserwaty>tę Stacga, 
który jednak usiłował rizbroić zawzięły separatyzm 
radykalistów. Kwestyą konsulatów usunięto znpeł 
nie z porządku dziennego obrad, a natomiast rozpo 
częto układy ze Szwecyą. Ze strony szwedzkiój za- 
prcponowsno, aby odtąd minister spraw zagrani 
cznych był iz«czy wiście wspólnym, na wzór ausiro 
wigierskiego; dotyih zas bowie szwedzai minister 
spraw zagranicznych reprezent iwsł Norweg ą na 
zewnątiz. W zamian żądali Szwedzi, aby z kon 
stytucyi norwegskiój usunięto niektóre postanowieuia, 
tamujące swobodę króla w używaniu wojsk norweg- 
skicb po za granicami ich ojczyzny i osłabiające 
siłę odporną obu krajów. Prawica norwe sk* i mi 
nister spraw zagranicznych hr. Lewenhaupt, przyjęli 
tę kombinacją, ale radykalna większcśó storthirgu 
nie cbciała o niój słyszeć. Srang odwołał się do 
wyborów, ale rezultat nie odpowiedział jego ocze­
kiwaniom. Radykaliści utrzymali swoją przewagę, 
a położenie gabinetu jest birdzo trudne. Jako „ga­
binet mniejszości“, będzie narażony na ciągłe wota 
nieufuości, a ostatecmie większość odmówi zezwo- 
leiia na polór podatków. Z drug ój strony powo­
łanie do steru władzy Steena i jego towarzyszy, 
będzie równoznaczne z upadkiem unii. Król dotych­
czas nie powziął stanowczój decyzji; z-tąje się 
jednak, że zechce utrzymać StaDga, a gdyby opo- 
zycya radykalistów była zbyt dokuczliwa, ponownie 
rozwiąże storthing. Go potem będzie, nie wiadomo; 
ale jeżeli radykaliści i wtedy odniosą zwyeięztwo, 
dni unii będą policzone, a król nie będzie mógł 
dłuźój stawiać czoła radykalnemu prądowi, pod grozą 
utraty norwegskiój korony.

Do biura Reutera donoszą z Sansybaru: L sty 
prywatne z Ugandy donoszą że Kabarega, kiói 
krsju Unyowo, uderzył na fort Hrima, oddalony 
dwanaśc e godzin od granicy Ugandy, został jednak 
odparty. Poległo wielu wojowników Kabaregi, po­
między nimi kilku przywódzców szcz-pu.

Z Białogrodu donosi „Frankfurter Zeitung“, 
że prezes ministrów Ohristicz przedsięwezmie wy­
bory do skupczyny w styczniu, a w lutym zwoła
skup Sienniki donoszą, że marszałek

Yamagata ciężko z choiował i powraca do Japonii. 
Kapitan marynarki Union został wybrany guberna- 

torem tortu Artur. 

* Jutro w czwartek (dnia 6 b. m.) od
godziny pól do 9 rano do 2 godziny po po­
łudniu odbywać się b«,dą wybory ściślejsze na 
radnego miasta naszego w klasie III, obwodzie 
jierwszym pomiędzy P- Ludwikiem
Cichowiczem a ciewietk m kandydatem dr. Kora- 
chetn. JakkUwi.k p. dr. Korach cofnął sw-ją kan­
dydaturę, wybory jednak się odbędą, a wyborcy 
nasi dobrze zrobią, jeżeli wszyscy stą-ą do urny 
wytorczój._______________

* Wybory uzupełniające do tutejszój Izby 
haudloaój odbędą się w czwartek, duia 13 grudnia 
r. b. po południu od godziny 3-6 na sal. ratuszo­
wej. Ustępują z Izby handlów *J po upływie man- 
datu pp. poseł Stefan Cegielski, B. Hamburger, 
N. J. Neufeld i Braun. Nadto wystąpili w ciągu 
ostatniego roku pp. dr. Łebinskt i radzca miej­

ski Kantorowicz, razem więc wybierać będą tutejsze I prawa powszechnego za konieczne. Projekt, który I bno wykaz ilości deponentów w y
firmy zapisane 6 nowych członków na 3 lata. zostanie przedłożony, zamierza wzmocnić ochronę ro u. nflnv nrz«mvsłoweów, miał depo-—---------------- .bfctSr*i,4WD,e "rM ™n,e

„Kraj* donosi, iż 23 listopada przedstawił Następnie zapowiada mowa projekt reformy depon. 960. 3) Śrem miał depon. 742 ) sr
się cesarzowi jenerał-gubernator wileński, kowieński ceglł karnego i ustawy oordynacyi sądowśj, miał depon. 720 5) S oda miała depon. oio. j

lieński senator Orżewski. Na drugi dzień je- z wyn-, grodzeniem niewinnie skazanych, oraz stawia rocin miał depon. 572 7) Pleszew miała p _ •
Orżewski odjechał do Wilna. w ner. oektvwie możliwość przedłożenia ustawy gieł- 8) Inowrocław miał depon. 478. 9) Murowana

i grodzieński _ _ __________________
nerał Orżewski odjechał do Wilna. ! w perspektywie możliwość przedłożenia ustawy gieł- I 8)

Również dowiaduje się „Kraj-, że krążące od dow6j jeszcze w bieżącśj sesyi, jako też ustawy do- ślina miała depon. 417 10)
pewnego czasu w niektórych pismach pogłoski o bli- tycząc6j niedozwolonego współzawodnictwa. 368. 11) Brusy 346 /2) MJosłiw azi
skiem ustąpieniu dyrektora kancelaryi warszawskiego Otwarcie dalszych ź ódeł podatkowych jest we- pzkowo 318. 14) Kośnaó 305. 15) ¿nn ¿»i. f
jenerał-gubernator?, radzcy tajnego Bożowskiego, dje mowy nieuniknione; z tego powodu przedłożony | Krzywiń 289. 17) Krobia 283
okazały się bezpodstawnemu. P. Bożowski wraca ZD0WU zf8tanie podatek cd tytoniu, nadto ustawa 
w tych dniach do Warszawy na dawne etarowisko. | 0 stósnnkn finansów cesarstwa do państw poszcze- 

góinyca z wyrzeczeniem się żądanych na rzecz po- 
Petersburg, 4 grudnia. W zbiorze , raw I Krzegdnych państw przekazów brzewyżek 

ogłuszono rozporządzenie co do ustanowienia w okręgu Wierni duchom sojuszów, u rzy j y
wojennym wa.siawskim stanowiska naczelnika ka-I’My^kiemi mocarstwami dobre, przyjazne stosunki

Śliwice mały depon.

waleryi z tytułem pomocnika dowodzącego wojskami Dwa sąsiednie narody nawie lz.ły niedawno smutne 
okręgu do zawiadywania kawaleryą. Przy aaciel- wypadki, Niemcy więc przyłączyły się do ogólnego 
niku utworzony będzie szUb, złożony z naczelnika współczucia, które dowodzi sol.darnoś i Indzkuh 

atara.rh adjuttitów I ,to. * teSLlfffE*sztabu 
szczególnych poruczeń. rze Aleks nd ze III opłakuj*my przyjaciela i współ­

pracownika około pokoju.

Rodacy!
Wybory do sejmu pruskiego w roku zeszłym 

i tegoroczne wybory do rady miejskiej pociągnęły za 
sobą niebywałe koszta. — 0-1 m pokrycia tychże 
prosimy o nieskąpienie datków na cele wyborcze do 
rąk wysłany b przez podkomitety kursorów za od

0 taisjatli szaciiAoífcti do podarto.

18) Kobylin 276. 
19) Gołań iz 265. ' 20) Wągrówiec 259. 21) Toruń
255. 22) Koźm n 230. 23) Zerkowo 227 24) D lsk 
181. 25) Czarukowo 180. 26) Rogoźno 180 27) 
Trzemeszno 162 28) Wąbrzeźn) 148. 29) M >gilno
140. 30) Witkowo 140 31) Grodz sk 135. 32)
Czersk 133. 33) Uiście 125. 34) Bab iwo 124.
35) Ostrzeszów 121 36) Ouełmno 120. 37) Prze-
ment 118 38) 8trzeluo 103 39) M X at 101. 40)
Golub 101. 41) Gniezn» „Ul“ 100. 42) Pszczew 
95 43) Murowana Goślu.a 95. 44) Pogorzela 93.
45) Zaniemyśl 93 46) Poznań, Kasa wzajemnój po­
mocy 91. 47) Kamieniec 74. 48) G styn 70 49)
Kow.lewo 67 50) Kostrzyn 62. 51) X’ąż 61.
52) Górzno 58 53) Szamotuły 49 54) Gn ekowo
47. 55) Tuchola 46 56) Lubiewo 33 57) Koro-
nvwo 33. 58) Nowe miasto 33 59) Brolowo 28.
60) Grudziądz 28. 61) Poniec 22 62) Kłecko 19
63) Jaraczewo 11. 64) Pakość 10. 65-84 (20)
Spółek nie podało. Razem 14,197.

Z pod Poznania.
Nadchodzi czas stanowienia podatku ilocho-

mi wjniauj u jiiin«. pjuauuj.m.j »» . dowego na rok 1895/96. Podług prawa z dnia 24 . 14107 deoonpntów
nośnym kwitem. — Ktokolwiek zostałby przez kur- czerwea 1891 roku należy pierwsze ocenienie docho- 0K tvch oDieraia się poważne wnioski
sorów pominięty, ten zechce datek swój przesłać każdego do komisyi przedwstępnój (Voreia- 1 J aj0Jj
wprost do głównego skarbnika Komitetu, p. B »Je- | 8lb&Łzuogs-Kommis$ion), która bywa ustanowiona UeponseD ■ okółki niedostatecznie pracowały w spra- 

albo dla pojedyńczych gm n, albo dla pewnych okie- „ dąginia oszczędności,
ślonyca obwodów szacunkowych. w w wdlió) ile na og6ioą

Oszacowanie pojedyńczych członków gra ny deDozytów wynoszących w Ssółkach 13 z górą
yl, ,,, do komisy która .jsokc4c po- „spirodnri i - aile
datku ustanawia (Veranbgaogs-KomissioD). Podług dkuWQ ko } przemijająco złożonych kapita-
§ 81 wspomnianego prawa składają obydwie komisje | P.JP Nł odpowieP przyszłoroczne Sprawozdanie

sława Jag elskiego, właśc. apteki przy Starym rynku 
Poznań, dna 5 grudnia 1894.
Komitet wyborczy miasta Poznania.

Dr Kustielan, M. Więckowski,
przewodniczący. zaBtępca przewodniczącego.

Stanisław Pfitzner, Bolesław Jagielski,
sekretarz. skarbnik.

Biskupski Atanazy. Chojnacki Ignacy. Dykier Ma- 
dój. Dr. Erzepki Bolesław Jasiński Hieronim. 
Dr. Jerzykowski Stanisław. Lisiecki Roman. Me­
cenas Panieński Józef. Ritter Oabryeł X. dr. Sy 

pniewski Włodzimierz. Szulc Walery.

członkowie wyb er«ni przez gmiuę względnie prze, 
reprezentantów powiatowych i członkowie mianowani 
przez król. Rejencyą. Co trzy ltta ustępuje połowa 
tak członków wybranych, jak 1 członków mianowa- 
uyih;‘ a więc w tym roku pierwszy raz następuje 
zmiana członków.

W gm nach pojedrń zych koroisya przedwstęp­
nego oszacowania (Voreinscłattnngs Kommission) 

I juz niezawodnie wszędzie wybrana i prace jéj już 
sę zaczynają; członkowie, komisyi podatkowéj (Ver- 
a lagungs-Komirissioi) j .szcze zda.e się dgdzie nie 
wybrani aui nie zamianowani w miejsce tjih, którzy

Otwarcie parlamentu
dokonywa się w tym roku w uroczystszy sposób, 
aniżeli zwykle — pisze korespondeneya do pism 
katolickich — ponieważ z nitm łączy się inaugura 
cya nowego gmachu parlamentarnego. Mimo to 
trudno utrzymywać, aby w tym sposobie uwydatniła 
‘ie cała podniosłość uroczystości, ponieważ posłowie, 
dl. UtóryeU p,ze!?T ny jest eo.y gm.eh, odgry-I
wają przy uroczystoś 11 tylko P^ną rolę Prasa do komi , podatkowych
została wykluczona tak samo publiczność z wy,ąt- h bj8ZCiy< Ztąd
kiera kilku osób wybranych. Całość przedstawia się PP * duchownych było zmuszonych
jako akt rządowy, d^konywający się z możliwem | “ “.".A____.t : _______
usunięciem jawności. Próżną jest nawet tablica nad

Tak t-dy mają Spółki na 28,815 członków tylko

łów. Na to ----- . - i ,
Z wiązka, skoro Spółki podadzą ścisłą odpowiedz na 
przysłany im kwestyonaryusz, przyłączony do roczne­
go sprawozdania.

Dziś podajemy cyfry kilku Spółek.
Na nowy rok liczyła Spółka śremska depozy­

tów 932,988,40 m. Sumę tę złożyło 739 09Ób. Naj- 
mnieiszy depozyt wynosił 1,25 m. najwyższy 
46 033,60 m. Deponentów nad 5000 m. było 27.

170 osób złożyło od 1000—5000 m 104 osób 
złożyło 500-1000 m 229 osób złożjło 100—500 
marek, zaś niźój 100 id. 139 osób. — Jeżeli uważać 
będziemy jako istotne oszczędności sumy niżój 500

l,pSi: w,»« wspouDi&ne » § 84 I “’“f“ S“ " “
pnepissje, «by do 14, Itoiwjl stirnwienia poda k6» | Si' . Śliwicach

po powiatach należały ile możności osoby, przedsta­
wiające wszelkie stany, urzędy, zatrudnienia, z któ-

glównyra portykiem, która ma obwieszczać światu, 
że gmach ten poświęcony ludowi.

Korespondent pism katolickich zaznacza, że to

reklamować w s rawach podatkowych i nieraz rzecz 
byłaby się mogła w komisyi na razi: załatwić, gdyby 
w tój komisyi zasiadał jaki proboszcz, któryby mógł 
dać stósowne wyjaśnienie. W każdym powiecie pro­
boszczowie me " ałą kwotę podatkową opłacają; słu-

Spółka w Śliwicach miała depozytów 288,611 
marek 40 fen. — deponentów 368 osób. Najwyższy 
depozyt wynosił 7885 m., najniższy 5,85 m. Spółka 
miała: 40 depozytów do 100 m., 83 depoz. do 300 
m., 150 depo-, do 1000 m., 63 dej o-., d» 2000 m., 
32 depoz. do 5000 m.

Spółka w Brusach miała depozytów w ogóle 
398,431,39 m, depon. 346 osób. Najwłższy depo­
zyt wynosił 15,307,05 m. — najniższy 0,35 m. Spółka 
miała: 63 depoz. do 100 m., 64 depoz. do 300 w., 
118 depoz. do 1000 m., 47 depoz. do 2000 m., 41
depoz. do 5000 m., 7 depoz. do 10,000 m., 6 depoz.

domy ..miar czyje, z.w.ae to oto £ I .7 '-4 “
datoio na napoaob.en,« lądn w obec rajdu. OJuos, » P )• proboa.eao»ie główne s.e
alę wrażenie, że polityk, ri,In wlnd.j, o»b»tó do€’oi m>j ' golpod.rmwn, wiec dochody z ról-
f±n““?7.'’Lor.cSJa,to r7"£re“'.Tk’”':loi...a w, 1.^? »‘»»i«*.

z uszczerbkiem dla obywateli świecki h rólmków, 
gdyby w komisyi zasiadał jeden maićj z ich przed 
stawicieli; przeciwnie zaś obywatele świeccy, zwła­
szcza ewangelicy, nie mają należytych znajomości o 
stanowisku i dochodzi proboszcz/ katolickich

Godzi się więc starać o to, aby do komisyi po

nie dobra przepowiedzą i że czy istniał tu świa- ko
4,.«nu i.miar i'7ł nip. 7. «WflXP. tfl ni« Wfllvnifi dn- I " J ® ,

ludu zanika coraz bardziój. W takich czasa h ma 
parlament szczególnie ważne i odpowiedzialność 
pełne zadanie, ma bowiem okazać, że dla niego 
dobro ludu jest najwjższem prawem. Jeźtli będą 
(ostowie pamiętali zawsze o tem, że są przedstawi­
li lami ludu i będą postępowali wedle tego, naten­
czas nie ust-aszy ,ch groźba rozwiązania parlamentu by wybrZy i są-

Wolnomyślne p.sma, ^UuawiaJjcJz^ najprędzó,, uczynić
noaą sesyą parlamen , . J ,„słnm nr?« należy do landrata, boć niezawodnie on będzie człon-

prz, uroczyntoic, inaugar.cyjoój podmian | p„|pisposobności 
znaczono
stanowisko. „Freisinnige Zeitung“ zwraca uwagę. s.d7imv że wvstarczvrbv oowinao edrbv
ua to, że nawet przy urzędowem uderzeniu młotka I san“1, pe zl. 1 
wojskowi pop,zedzają marszałka i prezydyum par' T^wnSX 
laméntame i pisze w końcu: Spokojnie i uroczyścieodbedni. »1, - irod, nkt poiwi«eenla, a jednak Możnaby lóż wntonek nciynió do króle.nkiżj Bn-1 
wiród sfer parlamentarnych ule panuje bjnnjmnttj ljlm ,?,!V

8półka w Krzywinia miała depozytów w ogóle 
169.511,53 m, deponentów 289 osób Najwyższy 
depozyt wynosił 3401 m. najniższy 1,85 in. Spółka 
miałt: 42 depoz. do 100 ra., 72 depoz do 300 m., 
121 depoz. do 1000 m., 42 depoz. do 2000 m., 10 
depoz. do 5000 m.

Spółka w Przeuencie miała depozytów w ogóle 
33,248,07 m., deponentów 118 osób. Najwjższy de­
pozyt wynosił 3023,99 m., najniższy 3 m. Spółka 
miała: 53 depoz. do 100 m., 27 depoz. do 300 m., 
21 dep. do 1000 m„ 6 depoz. do 2000 m., 1 dep. na 
5000 m.

8,ólka w Golubiu miała depozjtów w ogóle 
41,427,98 m., deponentów 101 isób. Najwyższy de­
pozyt wynosił 5613,45 ro., najniższy 1,75 m. Spółka 
miała: 46 depozytów do 100 ir,, 19 deroz. do 300 
marek, 23 depoz. do 1000 m., 10 depoz. do 2000 
marek, 2 depoz. do 5000 m., 1 depozyt nad 10,000

w śro.ie akt poświęcenia, a __
h nie panuje bynijmniójlJW trZŁ “I Spółka w Kamieńcu miała depozytów w ogólepodniosłe usposobienie. Najnowszy kurs stawia | nUZgtfnv’skntei. irdv4 królewska ReienI tynosił :̂ 32*0 m^n JniżMa08!^ m^ :

w niepewność wewnętizny rozwój na czas najbliższy. I 0SięgnMby pomyślny skutek, gdyż królewska Rej en 
Szacuiek dla powag w obec pojedyńazyrh osób, CJ* ''W'*'urzędników aby sprawę rządu 
holowany w najszerszych kołach lidu za ery Bis- k>p,er»li. Zresztąi wniosek dikró . R^^J^y «nuky 
marcka, niknie coraz bardziój. Dla tego powaga I iesICZ® 1 to' z*■ sobą, ze ą y ? . .p.
repr.żuit.n,! Indn.e, mnż. teraz lat.ie, nzynknU |

swoje prawa

Mowa od tronu.

35 depoz. do 100 m., 18 depoz. do 300 m., 18 dep. 
do 1000 m., 2 depoz. do 2000 m., 1 depiz. do 5000 
marek.

Spółka w Grudziądzu miała depozytów w ogóle 
16,665,80 m. deponentów 28 osób. Najwyższy de­
pozyt wynosił 2000 m., najniższy 50 m. Spółka 
miał i: 2 depoz. do 100 m., 9 depoz. do 3000 m., 8

giśj instancyi, albowiem § 41 prawa w mowie bę 
dącego również przepisuje, aby komisyą tę (Berufungs- 
Komission) składali człmkowie różnych zawodów,
z których płyną dochody podległe opodatkowaniu. . do 2Q00 ffi

Jtźli tedy na mocy prawa przysługuje nam du- u p li„toDada 1894.
chowQym prawo współdziałania przy stanowieniu po- I ’ x Patron.

Przy otwarciu parlamentu w sali rycerskiój I datków, pilnujmy go, aby niepotrzebnie nie czynić 
zamku cesarskiego odczytał cesarz mowę, w którój retlamacyi i aby bronio słusznych naszych praw, 
ua wstępie wzywa błogosławieństwa Bożego dla kt^re uam także oluośna instrukcja pana ministra 
Lowego domu i powiada, że w olei dążności, aby I z dnja 5 sierpnia 1891 przyznaje.
słabsze klasy chionić i dopom gać im do wyższego1 
rozwoju ekonomii z .ego i moralnego, wydaje się rze­
czą potrzebną, iżby skutecznićj wystąpić przeciw 
zgabnemu postępowaniu tyoh, którzy usiłują prze­
szkadzać władzy państwowój w wykonywaniu swśj 
powinności. Rządy związkowe uważają uzupełnienie

Ilość deponentów w Spółkach.
Z XXII Sprawozdania Spółek podajemy oso-

Rozwj socyaln&j totracji i NlnuL
W obozie sccyalistycznym trwa ciągle z równą 

gwałtownością walka osobista między"przywódzoami. 
Gzy ta rozterka stanie się zgubną dla przyszłego 
rozwoju socyalnój demokracyi, tego niepodobna



stwierdzić już dzisiaj. Jak skuteczną atoli okazała 
s.ę jedność i karność dla rozwoju soeyalnój demo 
kracyi przez ostatnią ćwierć wieku, o tem daje 
wierny historyczny obraz zestawienie statystyczne, 
dokonane przez dr. Adolfa Neomanna. Na podsta­
wie starannie ułożonych tablic może uważny czytel­
nik zbadać dokładnie rozwój socyalistyczDÓj »gta- 
cy* w n*emieckiój Rzeszy i pojedynczych ob­
wodach wyborczych, począwszy od 1871 r.

t. Co do rozprzestrzenienia się ruchu socyalibty- 
cznego w Rzeszy, to wzmiankowana statystyka po­
wiada nam, że w 1871 r. przy wyborach w 291 
okręgach me oddano w ogóle ani jednego głosu na 
socyalistę, że atoli od owego czasu liczba tych «krę­
gów zmniejsza » ę coraz bardziój. Obecnie, t i. przy 
oatatu.ch wyborach zeszłorocznych tylko w 16 okrę­
gach nie policzono głosów socyalistycznych. Podczas 
kiedy w 1871 r. socyalni demokraci tylko w dwóch 
okręgach wyborczych uzyskali większość absolutną, 
podniosła się ona w 1877 r. już do 10 okręgów wy­
borczych. 5 J

Po zaprowadzeniu ustawy antysocyalistycznój 
spadła liczba absolutnych większości znowu na dwa 
okręgi, w 1881 r. nawet znikła zupełnie. W 1884 i 
już w 9 okręgach uzyskali socjaliści absolutną wię 
kszość, w 1887 r. w 0 & w 1890 r. midi oni wię 
kszośćw 20 i w 1893 r. w 24 okręgach wyborczych 

w ,1871 r- przyszii socyaliści w 3 obwodach 
do ściślejszych wyborów, ale przepadli we wszyst 
kich; przy 11 ściślejszych wyborach w 1874 r. zay 
ciężyli w 2 obwodach, w 1877 przy 20 ściślejszych
wyborach w 3 obwodach.

Pod panowauiem ustawy artyso yaiistycznó 
uzyskali socyaliści enacenie pomyślniejsee reeultaty 
aniżeli do oweg cza^u, tak iż frskcya ich w parł* 
menele składała się z przedstawicieli, którzy mau 
daty swoje zdobyli dop ero piztz wybory ściślejsze 
W 1878 zwyciężyli socyaliści na 16 wyborów ści­
ślejszych 7 razy, w 1881 na 22 wyborów ściślej 
szych 13 razy, w 1884 r. na 24 wyborów ściślej 
szych 15 razy, w 1887 r. natomiast 5 razy na lf 
wyborów ściślejszych. Przy wyb r«ch w 1890 r 
wywalczyli socyaliści sobie 15 mandatów przy 5, 
ściślejszych wyborach, w 1893 r. 20 wandalów prz 
83 ściślejszych wyborach.

Uwagi godnym jest fakt, że socyaloa demokra 
cya utrzymała zdobyte przy pierwszych wyborach 
1890 r. okręgi wyborcze przy następoych wyborach 
w 1893, gdy tymczasem 15 mandatów z wyboiós 
ściślejszych zachowała tylno w 9 okręgach.' Przy 
wyborach w 1893 r. uzyskano w pierwszych wybo 
rach 5, przy wyborach uzupełniających 10 krzeseł 
poselskich. Ale tylko w 2 okręgach wyborczych od­
dano więcej, niż 50 proct. głosów wszystkich do gło 
sowania uprawnionych na socyalistę i to 53,16 proc 
w ^ipsku (okręg wiejski) i 51,11 w Głuchowie 
(Glauchau).

Jako liczebnie najsilniejsze stronnictwo wyszła 
socyalnai demokracya już w 1890 r. z urny wybor­
czej ; wzmocniła się ona jeszcze w roku zeszłym, 
w 1890 r,. bowiem otrzymała 85,000 głosów więcói, 
aniżeli centrum a w 1893 r. już wynosiła różnica ta 
318,237 głosów. Tej sile liczebnój nie odpowiada 
reprezentaoya soeyaluój demokracyi w parlamencie 
Obecnie zatem znajduje się w gorszem położeniu. 
Jeżeliby natomiast zamieniono dotychczasowy system 
wyborczy na system proporcyonalny, natenczas mu­
snęliby socyaliści dzierżyć 92 mandaty zaaiast 44, 
tak samo zyskałoby wolnoayślne stronnictwo ludowe 
10 mandatów, my zaś, Polacy, stracilibyśmy 7 man­
datów, konserwatyści 18, a centrum 20.

dnia 29-yo listopada r. b. w Kole polakiem 
(w dysknsyi nad reformą wyborczą).

(Dokończenie).
Co do życzenia, by przyznanie prawa głoso­

wania uczynić z t Wigiem od ukończenia służby woj- 
skowćj, tyle powiem. Przypominam sobie wyrażenie 
Bismarcka, który twierdził, że kasarnia zastąpi ko­
ściół i szkołę. To może być ideałem Bismarcka i 
tych, którzy prokl mują prawo pięści, ale nie będzie 
ono zyczenitm tych mężów, którzy oprócz owego 
ąhalb rechts“ chcą mieć społeczeństwo i wychowane 
1 yyfcształcone w myśl komisyi edukacyjoój, naka- 
zującćj tak uczyć, by jednostce było dobrze i innym 
z nią było dobrze. A zapytuję dalój, dlaczego po­
zbawiać prawa wyboru syna, którego wdowa matka 
reklamowała, i który choć nie płaci sam jeszcze po­
datku i czytać nie umie i nie służył, jako uwolniony 
mocą prawa, przy wojsku, dobrze zarządza mieniem 
matki i rodzeństwa i za toż mienie podatki płaci 
Albo czyż dla tego ma być ktoś wykluczony od 
prawa wyborów, bo ma tylko 27 cali szerokości 
piersi i nie je.t zadosyó wysoki. Wojskowe „un 
tauglich nie jest jeszcze miaią zdolności do sprawo- 
wenia urzędów i obowiązków społecznych

'LOURDES.
-------»»< -------

KSIĘGA DRUGA.
(Giąg dalszy. — Zobacz nr. 275.)

Około południa dzieci wracały do domu na
obiad.

Bernadeta szła smutno- i z ciężkiem sercem ku 
domowi. Dzwon kościoła w Lourdes zaczął wygła­
szać Anioł Pański.

W tej chwili jakaś moc ją dotknęła nagle, dzia 
łając me na jej umysł, lecz na ciało, jakby to uczy­
nię mogła dłoń niewidzialna i sprowadziła ją z drogi 
którą szła, aby ją skierować w stronę ścieżki, znaj­
dującej się na prawo. Nie mogła powstrzymać się 
od posuwania się naprzód, jak gdyby schodziła nagle 
z pochyłości. Cała jej istota fizyczna uczuła się na­
gle pociągniętą ku grocie, do której wiodła owa 
ścieżka. Musiała iść, musiała biedź.

A jednakże ruch, który ją unosił, nie był ani 
nagły, am gwałtowny. Opatrzność, która rządzi 
wszystkiem, rozwiązała tutaj zawikłane zadanie. Dzie­
cko posłuszne ojcu, nie szło do groty, dokąd je cią­
gnęło serce, i oto pchane siłą niebiańską, przybyło 
tam jednakże, wedle obietnicy udzielonćj „Pani“ cho­
ciaż jćj wola nie przekroczyła zakazu ojcowskiego

Jeżeliby zaś ktoś koniecznie sobie życzył ja 
kichś ograniczeń, to niechby postawił wniosek, ażeby 
nieżonaci, a mogą j się żenić, od tego prawa zostali 
wykluczeni, jako pasożyty, którym dobro spółeczeó- 
stwa na sercu nie leży.

Przechodzę wreszcie do przedłożenia Panom 
mego zapatrywania na ordynacyą wyborczą.

Reprezentacja państwa, jaką jest rada pań­
stwa i reprezentacya kraju, jaką jest s^jm, powinna 
wyobrażać całe społeczeństwo i wszystkie jego stany; 
czyli, do rady państwa i do sejmu powinni być wy- 
sy ani posłowie wybierani przez powszechne głoso­
wanie i delegaci wybierani przez Izby wszystkich 
stanów i mteresów spółecznycb.

Nie roznmię ja tego wyrazu „wybory po­
wszechne w obszernem, ale w ściślejszem tego 
słowa znaczeniu. Od wyborów wykluczam niedo­
rostków, kobiety, sieroty stojące pod władzą opie­
kuńczą, służbę, wagabundów, stojących pod kuratelą 
lub pod rozkazami pana lub gospodarza. Interest 
tego rodzaju ludzi reprezentuje ojciec, mąż, opiekun 
lub gospodarz; w imieniu ich i za nich płaci po­
datki bezpośrednie i pośrednie i zaspokaja ich po­
trzeby towarzyskie, społeczne, polityczne i gminne. 
Te osobniki społeczne muszą być wykluczone od 
Pr*wa wyboru. Ojciec rodziny reprezentuje cały 
swój dom i on tylko może mieć prawo głosowania.

Ale oprócz jednostek w państwie są jeęzcze 
■grupy pewnych osób i interesów, czyli stany. 
Takimi są : stan rolniczy, handlowy, przemysłowy, 
rękodzielniczy, urzędniczy, szkolny, robotniczy, du­
chowny i t. d. I tego rodzaju interest stanów po­
winny być w Izbach prawodawczych reprezen­
towane.

Bo części jest to już w obecnój ordynacji wy- 
borczój urzeczywistnione, gdyż w Izbie panów stan 
domu panującego, magnatów, książąt Kościoła, uczo­
ny-, b i przemysłowców jest reprezentowany; w Izbie 
poselskiéj jest stan haudlowy i przemysłowy repre­
zentowany; zaś w sejmie zasiadają Biskupi 
i rektorzy wszechnic. Ale to za mało. W radzie 
państwa powinny być reprezentowane, oprócz posłów 
wybieranych przez powszechne głosowanie, wszystkie 
najważniejsze stany przez wybór delegatów z odpo­
wiednich stanów.
t»t u 8trmczaiAC moje zapatrywanie oświadczam : 
Wybory powinny być najpierw powszechne, by ka­
żdy, mający lat 24, wolny, nie będący w służbie 
lub pod kuratelą, nie karany, bez uwagi na to, czy 
umie czytać, lub czy służył przy wojsku, miał prawo 
głosowania. W taki sposób nowe, ruchliwsze ży­
wioły weszłyby do Izb prawodawczych.

Aby atoli zdobycze wiekowe nie zostały na 
szwank narażone aby interes* poszczególnych sta­
nów me ucierpiały, powinny być wybory dokonane 
nadto przez pojedyńcze stany związane w Izbach, 
któreby żniwu wybierały swych delegatów. W taki 
sposób rada państwa miałaby posłów i delegatów, 
a . a r°diaj« wybrańców n prezentowałyby pra­
wdziwie potrzeby społeczeństwa.

Gdyby moje zapatrywanie nie utrzymało się, 
to będę się stanowczo domagał, najpierw wyborów 
bezpośrednich i tajnych w gminach wiejskich, na 
8tępme powiększenia liczby posłów z gmin wiejskich, 
wreszcie zaprowadzenia dwóch nowych kuryi, dla 
robotników fabrycznych jednéj, a drugiój dla téj 
reszty, która do téj chwili nie ma prawa głoso­
wania. •

Jeżeli ustawa dała w miastach prawo bezpo­
średniego i tajnego głosowania elementom niespo­
kojnym, a nawet w wielkiéj liczbie napływowym, 
innego wyznania i intój rasy, które nie miały i nie 
mają z Polską nie wspólnego, krom „geseeftu*-, to 
pytam, jak można odmawiać tego prawa najkonser- 
watywi iejszemu, z losami Polski uajściślój związa- 
nemn cbłopu polskiemu. Powszechne głosiwanie 
stoi u drzwi społeczeństwa, to tylko kweatya czasu, 
Niechże nasz chłopek teraz nauczy się być obywa­
telem, aby go późuiój obce nam żywioły nie zbała­
muciły. Patrzmy trzeźwiój na chłopa. On wie, co 
mu się należy i słusznie mówi: jeżeli podołam płacić 
tak olbrzymie podatki, służyć w wojsku, rządzić 
w gminie i radzie powiatowej, dlaczego mi odma­
wiacie prawa, bym osobiście, a nie jako prawyborca 
głosował. ’

Robotnikom fahrjezi ym tez się należy prawo 
głosowania. Na uich spoczywa bogactwo państwa. 
Nie sam kapitał, ale kapitał i pr,.ca razem zespo- 
one jako dwa równorzędne czynniki dają możność 
kwitnięcia fabryk, przemysłu i rolnictwa. Jeżeliby 

. trzeba było coś ograniczyć, to tylko potęgą ka­
pitału, który jest martwym, bezdusznym, nie zna 
ojczyzny, ni państwa, ni społeczeństwa. 8więt to 
słowo Apostoła narodów : „kto nie pracuje jeść nie 
powinien“, a tern samem i głosować nie powinien. 
Nadejdzie wkrótce czas, że ludzkość nie będzie mó­

wiła: „kapitał a praca“, ale „praca a kapitał.“
Socjalistów ja się Lis lękam. Historya jest tu 

mistrzynią. Jak Kościół w pierwszych wiekach 
vere mancipium vile, jakiem był niewolnik, nszla- 
chGnJ i w bitwach za Cezara, którym w duszy gar-

Pokorne serce Bernardety przepełniało się już 
nadzieją w miarę, jak się zbliżała do groty.

— Tam — mówiła do siebie — zobaczę uko­
chane zjawisko, tam znajdę pociechę, tam wpatrywać 
się będę w to oblicze, którego widok napełnia mię 
szczęściem. Po tych mękach nastąpi radość bez gra­
nic, gdyż „Pani“ mię nie opuści.

X.
Zanim przybyła do groty, siła tajemnicza, która 

umosia dziecko, zdawała się zmniejszać. Bernadeta 
troczyła mniej szybko i ze zmęczeniem, jakiego nie 

doznawała zwykle. Nie uczuwała tego pociągu we­
wnętrznego, ani owój tajemniczej podpory, co w inne 
dni. Siła, która ją uniosła, wskazała jej drogę obo­
wiązku i to, że przedewszystkiem należy dotrzymać 
obietnicy, uczynionéj Zjawisku; ale dziecko nie sły­
szało, jak inne razy, wewnętrznego głosu. Kto przy­
zwyczajony do badań, ten zrozumie odcienia, łatwiej­
sze do pojęcia, niż do opisania.

Jakkolwiek wielkie tłumy, które rano napróżno 
czekały na Bernadetę, rozpierzchły się już, mimo to 
spora gromadka znajdowała się jeszcze przy grocie. 
Jedni przyszli modlić się, inni z prostej ciekawości. 
Wiele osób, widząc Bernadetę, podążającą w tym 
kierunku, przybiegło za nią.

Dziecko, jak zwykle, uklękło pokornie i zaczęło 
odmawiać różaniec, spoglądając ku grocie, wysłanój 
mchem i dzikiemi gałązkami, gdzie dziewica już sześć 
razy objawiła się jej oczom.

dził, i za zgniłą Romę, pod wodzą takich św. 8eba- 
bastyanów, walczył, bo tego obowiązek się domagał; 
to i teraz Kościół rozbestwione masy uszlachetni i 
do spełnienia obowiązków społeczeństwa nakłoni. 
Udzielcie tylko zupełnej swobody kościołowi, posta­
rajcie się o kapelanów dla robotników fabrycznych 
■ przypominajcie kapitalistom zasadę miłości bliźniego. 
Kaidynał Gilben, znakomity socyolog powiedział, że 
wkrótce nadejdzie czas, gdy Kościół w całym świecie 
nie przez bezwyznaniowe rządy i izby prawodawcze, 
ale tfprost z ludem obcować będzie. Kościół nie 
lęka się socyalistów, bo kwas nauki jego Bożej 
przekwasi i tó zbłąkane elementa i stworzy nowy, 
silny dla społec eńztwa stan i przyprowadzi go do 
światła, jak ougi Szawia i Oneayma. Dajmy im 
prawo żądane, a zleją się w całośo społeczeństwa 
i staną się spokojną tegoż podwaliną.

KORESPONDENCYE.----»«4----
Jassy, 15 listopada 1894.

Z listu pisanego z Jass w Rumunii przez wyż­
szego katolickiego dccbownęgo do jednego z Prała­
tów w Poznaniu, który nam go łaskawie do użytku 
udzielić raczył, wyjmujemy nader interesujące z tych 
katolickich kresów wiadomości.

„Stolica biskupia w Jassy dotąd wakuje, admi­
nistrator dyecezyi mieszka ua wsi, ztąd komunikacya 
przez pocztę wiejską bardzo utrudniona — nawet 
telegram z „urgensem“ wysłany doszedł do adresata 
dopiero po 2 dniach.

W seminaryum zaczęliśmy teologią, więc trzeba 
książki kupować, następnie nowy kurs otwierać, 
więc znów trzeba robić rozmaite nowe urządzenia, 
a przedewszystkiem trzeba się starać o grosz, bo 
budżetu gotowego u nas nie ma; cała iustytucya 
opiera się na zasadzie : „respicite relatilia coeli etc.“

Pan Bóg pracy naszój dosyć błogosławił. Przy­
jęliśmy nowych trzyuastu kandydatów, tak, że semi­
naryum samo trzydziestu obecnie liczy alumnów. 
Dwunastu słucha pierwszego roku teologii, która ma 
trwać lat cztery; pięciu innych zatrudnia się reto­
ryką pod przewodoictwem Magistra Wielkiego, Po- 
znańczyka. Wszyscy zaś nowi oddają się studyom 
gramatycznym. Tak więc, jeśli Pan Bóg pobłogo­
sławi, wyślemy w przeciągu lat czterech w świat 
rumoński dwunastu gorliwych księży, wychowanych 
w Rumunii, władających dobrze językiem kraju 
i z łaską Boga, będących w stanie z powodu krążą­
cych obecnie w społeczeństwie inwuńikiem prądów, 
może coś więcój dla dobra Kościoła i św. Unii 
uozynić.

Katolicy nasi różnych są narodowości, znajduje 
się między nimi i wielu Polaków, 8 do 4 tysięcy 
w dyecezyi Jasskiój, dla których nie zawsze wiele 
robić się dało, ponieważ XX. Franciszkanie, prze­
ważnie z Włoch, językiem polskim nie władali. 
W seminaryum mamy obecnie siedmiu alumnów, 
którzy, acz wzrośli w Rumunii, język polski posia­
dają dosyć dotrze, a dwóch innych, którzy przynaj- 
mnsój tak po polsku mówią, jak Niemcy na Górnym 
Slązku.

Zasadą jednak jest, aby alumni byli wychowani 
dla dyecezyi, w którój pracować mają, i że muszą, 
o ile się to da zrobić, posiadać jak najwięcój języ­
ków. , Dotychczas wszyscy władsją biegle językiem 
rumuńskim, francuskim i niemieckim, 17 mówi po 
węgiersku i po czesku, 5 po włosku. Ci zaś alumni, 
którzy już język polski posiadają, muszą się w nim 
wydoskonalić.

Dotychczas dawałem im rozmaite polskie książki 
do czytania, a przy rozmaitych okazyach mają spo 
sobnośó mówienia po polsku, czujemy jednak brak 
odpowiednich książek, których tutaj dost ó wcale 
nie można.

Położenie nasze przy obecnych stosunkach wcale 
nie jest do pozazdroszczenia z powodn nadzwyczaj­
nych wydatków, trudno nam się na jakie koszta w 
tym kierunku zdobyć. Ci co po polsku mówią nie 
są koniecznie czystymi Polakami, lecz żyjąs w mię- 
szanea towarzystwie katolickiem, nabyli także nieco 
znajomości języka polskiego.

Byłoby to dla nas wielkiem dobrodziejstwem, 
gdyby się tam u was szlachetne znalazły w tym 
względzie osoby i zrobiły z polskich książek tę małą 
ofiarę dla Seminaryum dyecezalnego. Wszak to 
wszystko dla dobra Kościoła. Ufamy także, że i Po 
lakom będzie to miłem, ieżeli swym braciom w Ru­
munii jakąś przyjemność wyświadczyć będą mogli. 
Trudno tu szukać pomocy u Polaków tutejszych, bo 
nie trzeba mieć ani pozorów zależności od tych 
ludzi, którzy nieraz bardzo źle interesa kościoła rozu­
mieją i swojem postępowaniem nie są niizem mniej, 
a niżeli Polakami.

Trzebi tylko pytać się dzieci, które jeszcze i do 
szkoły nie chodzą, jakimś językiem najlepiej w adają, 
a zaraz można poznać, jakimi Polakami są ich ro­
dzice, którzg skądinąd krzyczą, jeżeli dla niwrócenia

Tłum ciekawy, skupiony, spodziewał się każdej 
chwili ujrzeć twarzyczkę dziecka rozpromienioną 
światłem niebiańskiem.

Minęła długa chwila.
Bernadeta modliła się gorąco, ale nic w jej ry­

sach nie odzwierciadlało Boskiego promienia. Cu­
downe zjawisko nie ukazywało się jćj oczom i dziecko 
modliło się, nie otrzymując urzeczywistnienia swych 
nadziej. Niebo zdawało się opuszczać ją tak samo, 
jak ziemia i pozostawać głuchem na jej prośby 
i nieczułem na jej łzy.

Ze wszystkich utrapień, jakich doznała od dnia 
poprzedniego, to doświadczenie wydało jej się naj- 
oardziój gorżkiem.

— Czemu pani zniknęłaś ? — mówiło dziecko. 
Dla czego mię opuszczasz?

Tłum zaniepokojony zarzucał ją tysiącami pytań.
— Dzisiaj — odpowiadało dziecko z oczami 

ez pełnemi — „Pani“ nie ukazała mi się. Nic nie 
widziałam.

— Teraz musisz zrozumieć, biedne dziecko — 
odzywali się niektórzy — że to było złudzenie i że 
ci się wszystko przywidziało.

— Istotnie — dodawali inni — czemuż skoro 
„Pani“ ukazała się wczoraj, nie miałaby objawić się 
także dzisiaj ?

— W inne dni widziałam ją, jak was widzę — 
mówiło dziecko — i rozmawiała ona ze mną. Ale 
dziś jej nie ma i nie wiem, dla czego.

sehysmatyków Rumuoów miewa się kazania po ru- 
mońsku, a sami ua polskie wcale nie chodzą. Byłem 
tataj przecie polskim kaznodzieją lat trzy, więc mogę 
o tem mówić, jako człowiek znający się na rzeczy.

W dzień Wszystkich Świętych pięciu naszych 
alumnów otrzymało w naszej kaplicy mniejsze świę­
cenia. W. X. Arcybiskup Zardetti przybędzie do 
Bukaresztu 22 b. m. (listopada) wedł tg uowege stylu. 
Wybór nowego Biskupa dla Jass jeszcze nie miał 
miejsca i niewiadomo kiedy nastąpi.

Ziemie Foimitle.
’Pomyślne wiadomośoi. Do „Nowój 

Reformy“ piszą z Warszawy:
„Wczoraj wrócił Hurko wraz z synem z Pe­

tersburga, a dzisiaj obaj, ojciec i syn, wnieśli do 
Petersburga podania o dymisye. Dla mniój świado­
mych stosunków dodaję, że syn Harki zajmował do­
tąd stanowisko wice-gubernatora warszawskiego. 
Przy tój sposobności zapewnić was mogę, że Bo- 
żoW3kij, naczelnik kancelacyi jenerał gubernatora, 
zaraz po burzliwój scenie Hurki z deputacyą war­
szawską, domagającą się pozwolenia na wyjazd do 
Petersburga, wniósł podanie o dymisyą, a Harko 
starał się w Petersburgu o nadanie tój wysokiój 
posady swemu synowi. Nieprawdziwą jednak jest 
wiadomość, jakoby starania jego uwieńczone były 
pomyślnym skutkiem; przeciwnie, syn jego npragnio- 
nój nominacyi nie otrzymał.

„W ogóle całe przyjęci“, jakiego doznał Hurko 
w sferach dworskich w Petersburgu, było tego ro­
dzaju, że satrapa nasz powrócił po to tylko, aby 
wnieść podanie o dymisyą.“

— Jak wiadomo, kilku członków depu* 
tacji warszawskiój, bawiących tutaj, złożyło 80 ty- 
sięcy rubli na osobny oddział dla chorób dziecięcych 
w jednym ze szpitali warszawskich. Oddział ten 
nosić ma nazwę obecnój carowój Aleksandry Teodo- 
równój. Otóż dowiedziałem się, że mrgr. Wielo­
polski, który jako koniuszy carskiego dworu pełnił 
dyżur przy narzećzonój, znalazł stosowną chwilę 
i podczas uroczystości ślubnych o tój ofi-rze powie­
dział carowi, który odrzekł na to po fraucuzku :

— To istotnie subtelna grzeczność z ich strony. 
Proszę pana podziękować za to pańskim rodakom 
w mojem imienin.

Słowa te margrabia nazajutrz rano przy śnia­
daniu powtórzył innym członkom polskiój depntacyi.

Niemcy.
’ źłeriin, 4 grudnia. Zwołanie sejmu pru­

skiego nastąpi m że już 8 stycznia 1895 r., jak do­
noszą półurzędowe „Beri. Pol. Nacbr.“, i to dla 
tego, aby sejm miał dosyć czasu do ukończenia ob­
rad nad etatem przed upływem roku etatowego. 
Pot zebnem jest to zwłaszcza ze względu na admi­
nistracją kolejową, która zaprowadza nową organi­
zacją z dniem 1 kwietnia.

— Cesarz kazał alarmować dziś rano o go­
dzinie 8 załogę Kilońską. Obiedwie dywizye szwa­
dronu manewrowego znajdują się na parowcach. 
Cesarz sam wypłynął na morze ua pokładzie „Bran* 
denburgii“.

— Etat i projekt ku zwalczaniu przewrotu 
nadejdą do parlamentu dopiero jutro wieczorem.

— Dep. Vollmar, który przed kilku dnia­
mi zaniemógł rzekomo ciężko, przybył już do Ber­
lina na obrady parlamentarne.

— Dzisiaj rozpoczął się w Berlinie proces 
o lichwiastwo przeciw Mendlowi, Treuherzowi i To­
warzyszom. Proces przeciw drugiój grupie lichwiarzy 
ma się rozpocząć w początku stycznia. Przesłuchi­
wanie oskarżonych już ukończono, nastąpi tsraz ze­
znawanie świadków.

— O. Pottgeisser T. J., zasłużony mi­
sjonarz umarł w niedzielę w Buff do. Zmarły urodził 
się w Koblencji w 1813, spędził 64 lat w zakonie 
i odznaczył się znakomitemi kazaniami misyjnemu 
R. i p.

— Przedwczoraj w Kilonii udał się ce­
sarz po śniadaniu w oficerskiem kasynie na pokład 
pancernego okrętu „Kurfyrst Fryderyk Wilhelm“. 
Według „Kieler Ztg.“ miał cesarz przy zaprzysię­
żeniu rekrutów marynarki następującą przemowę: 
„Przysięga jest świętą, i świętem jest to miejsce, 
na którem przysięgacie. To pokazuje ten ołtarz 
i ten krzyż na nim; to znaczy, że my Niemcy 
jesteśmy chrześciauami, że zawsze, przy jakiójbądź 
czynności najprzód oddajemy cześć Bogu, a szcze­
gólnie przy tój najprzedniejszój ku obronie ojczyzny. 
Nosicie na sobie cesarski mundur; odznaczeni od 
innych', jesteście współtowarzyszami broni armii 
mojój i ¡marynarki. Wy szczególniejsze zajmujecie 
miejsce, ale też szczególne obowiązki na was spo­
czywają. Wielu wam tego munduru pozazdrości; 
miejcie go więc w poszanowaniu i nie zbrukajcie go 
złym czynem. Ttgo najlepiój dokażecie, jeżeli pa­
miętać będziecie o waszój przysiędze, wy marynarze, 
którzy tyle macie na morzu okazyi podziwiać wszech­
moc Stwórcy.

— Ba! — mówił jakiś niedowiarek — komi­
sarz policyi zrobił swoje i zobaczycie, że wszystko 
tutaj skończone, w imieniu prawa zakazano tu cudu.

Co do Bernadety, pewnej samej siebie i pewnej 
przeszłości, ta nie miała wątpliwości najmniejszćj. 
Ale pogrążona była w smutku głębokim i powró­
ciwszy do domu, wylewała łzy gorzkie, modląc się.

Przypisywała nieobecność Zjawiska jakiemu 
niezadowoleniu. „Czy popełniłam coś złego?“ ba­
dała sama siebie. Ale sumienie nic jej nie wyrzu­
cało. W głębi jej zboliłćj duszyczki tkwiła skryta 
nadzieja.

— Zkąd wracasz? — zapytał ją ojciec w chwili, 
gdy wchodziła.

Opowiedziała mu, co zaszło.
— I mówisz, zaczęli rodzice znowu, że moc ja­

kaś uniosła cię mimo twej woli?
— Tak jest, odpowiedziała Bernadeta.
— To prawda, pomyśleli, gdyż dziecko nie kła­

mało nigdy.
Ojciec Soubirous zamyślił się przez chwilę. 

Zdawało się, że stacza wewnętrzną walkę ze sobą. 
Wreszcie podniósł głowę i rzekł:

— A zatem, skoro tak się rzeczy mają, skoro 
moc wyższa zaniosła cię do groty, pozwalam ci tam 
chodzić i daję ci swobodę zupełną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W czemże leży ten sekret, że często w wałój 
liczcie pokonujemy silniejszego nieprzyjaciela? 
W karności! Cóż to jest karność? Jedność we 
wspólnem działaniu, jedność w posłuszeństwie. 2» 
nasi przodkowie szczególnie to mieli Da oku, wska­
zuje nam przykład. Gdy razu pewnego wyciągnęli 
w pole przeciw Rzymianom, weszli na górę, a z mój 
ujrzeli wielkie masy nieprzyjacielskiego żołnierza. 
Wiedzieli dobrze jak trudne zadanie leżało przed 
nimi. Najprzód więc przez wspólną modlitwę oddali 
cześć Bogu, a potem związawszy się razem mąż 
przy mężu łańcuchami, rzucili się na nieprzyjaciela 
i zwyciężyli go. Prawdziwych łańcuchów my jut 
nie potrzebujemy, nam wystarczy silna religia i przy­
sięga. Bądźńe im wiernymi, myślcie o nieb 
i w krajn i za granicą. Trzymajcie wysoko chorą­
giew waszą, która to oto w czaruo-biało-czerwonym 
kolorze nad wami powiewa, a pamiętajcie na waszą 
przys!ęrę i na waszego cesarza!"

rJ? eleg^ramy.
Berlin, 4 giudniu. Według doniesień, Jakie 

otrzymują tutejsze dzienniki z Petersburga, car ma 
zamiar przekształcić całe życie dworskie w Rosji na 
wzór angielski. Wielki wpływ wywarł na carze ks. 
Walii, z którego synem ks York łączy cara ćesła 
przyjaźń. Ks. York powrócić ma do Petersburga na 
dłuższy pobyt.

Rzym, 4 grudnia. (Izb»). Biancheri został 
wybrany prezesem Izby 236 głosami przeciwko 78 
głosom. — Prasa podnosi z mowy tronowój szczegół- 
mój ten ustęp, który zaręcza, że rólnictwo i prodnk- 
cya nie zostaną obciążone.

Rzym,. 4 giudnia. Ajencja 8t» faniego donosi 
z Tripolisu: Wedle wiadomości z Biruu, odbyły się 
dalsze bitwy p między synem sułtana Abubekr, a 
jego przeciwnikami. O rezultacie bitw tycb obiegają 
sprzeczne wiadomości. Komunikacya pomiędzy Tri- 
poli8em a Bornu jest przerwaną.

Moyanga, (zachodnie wybrzeże Madagaskaru) 
5 grudnia. Francuzkie wojsko z Reunion zajęło Mo 
jangę i Tamatave. Francuzka eskadra strzeże, aby 
nie przywożono na wyspę pożywienia i broni, krąży 
ona wdłuż wybrzeża. Hovasi cofają się do wnętrza 
wyspy.

Chryatyania, 4 grudnia. Przy wczorajszych 
wyborach gminnych zwyciężyła lewica 350 glosara’.

Rzym, 5 grudnia. Królowa Małgorzata przy­
jęła wczoraj Zolę z żoną. Następnie m ai Zola roz­
mowę z ministrem spraw zewnętrznych.

Z prowiüCfOiialüÉj Wfslawy pnenysiBiéj.

Dnia 30 listopada r. b. odbyło się bardzo 
liczne zebranie wydziałów i zarządów grup., w któ 
rem nadburmistrz p. Wittig wziął także udział w 
cbaraktrize gościa. Na początku żebrania zabrał 
tenże głos i wyraził w imieniu władz miejskich 
wszystkim uczestnikom podziękowanie za ich gorli­
wość, pełi.ą poświęcenia. Oświadczył w dalszjm 
ciągu, że władze miejskie z prawdziwą radoś ią wi­
tają tak wielki zastęp mężów różnego zawodu, któiy 
się zgromadził celem bezinieresownej pracy nad do­
brem naszego społeczeństwa. Jeżeli się ich us ło- 
waniom powiedzie podupadły przemyst naszego Księ­
stwa ożywić, to będzie to już samo w sob.e dziełem 
takiej doniosłości, że cieszyć się ono będzie ogólną 
sympatyą.

Z toku dalszych obrad przytoczyć nab ży, że 
liczba zgłoszeń wzrosła do 450. Ogó ny sectymeut 
jest za tern, ażeby pomimo, że termin zgłoszeń już 
upłynął, przyjmować d»lsze zgłoszenia w miarę mo­
żliwości ich nwzględnieuia, mianowicie zaś takie, 
które dotyczą przedmiotów intensających i poucza­
jących.

I Komitet Wystawy odebrał cały szereg cennych 
ofert, które przez tenże przyjęte zostały. I tak po­
stawiła między innemi ślązka fabryka cementu 
portlandzkiego z Opola (zastępca Kaiól Hartwig 
w Poznrniu) 15 wagonów cementu Komitetowi do 
dyspozyeyi. Pbwien budowni zy z ptowincyi buduje 
własnym kosztem pawilon dla muzyki. Pewien 
znaczniejszy architekt tutejszy podjął się wybudo 
wania por yku od bramy Berlińskiej jako przedmiot 
wystawowy, a na wybudowanie portyku od bramy 
Królewskiej mamy widoki ze strony innego budo­
wniczego.

Towarzystwo przemysłowe i sztuk jiękuyih 
w Wrocławiu zamierza urządzić wystawę zb orową, 
a król, fiskus leśnictwa urządza również wystawę 
w osobnym na ten cel wystawić się mającym pawi­
lonie.

Na posiedzeniu tem został także przedłożonym 
plan budynku przemysłowego i bali machin, a wkrótce 
zostaną plany te przesiane zarządom grup celem roz­
dzielenia miejsc pomiędzy wystawców.

Jak widzimy, postępują chyżo roboty przygo­
towawcze i pozwalają się spodziewać, że z tak 
wielu stron z taką życzliwość ą popierana sprawa, 
ku ogólnemu wypadnie zadowoleni.

,Ziemianin“ w Nr. 48 z dnia 1 grudnia 94 
Umieścił następującą odezwę:
Koszykarstwo w zakresie przemysłu domo­

wego wiejskiego.
Wielostronnie podejmowane są starania dla 

•żywienia niegdyś kwitnącego, a dziś obumierają 
tego przemysłu domowego. Wiele gałęzi tego prze­
mysłu w obec potężnego rozwoju przemysłu fabry­
cznego, a ztąd taniości wyrobów — pomimo wszel­
kich względów moralnych, jakie przemawiają za 
Przemysłową pracą w zakątkach domowych — nie 
mogą uietylko powrócić do swój dawuój świetności, 
Me nawet wszelkie zakusy najszlachetniejszej filan­
tropii rozbijają się o niewru»zone prawa ekonomi­
czne konkurencyi.

Mała ilość tylko gałęzi przemysłu lomowego 
hoże być w cbecnój epoce z korzyścią mateiyaluą i 
Moralną dla pra> ującybh uprawianą.

Koszykarstwo, którem się zajmują wyrobnic/
*iejscy w godzinach wieczornych zimowych miesięcy, 
■•sługuje na poparcie i pielęgnowanie w łonie ni- 
^ego społeczeństwa.

Na ostatnim sejmiku Spółek Zarobkowych 
lfzedstawił p. dr, Chłapowski z Kortfcowa baidzo 
^teresujące szczegóły tyczące się tój gaięzi przemy- 
"tt domowego. Wedle zebr Dych u formacji, mula- 

kopacze i mni pracownicy pozbawieni zaiobko-
’■•aia w zimie, zajmują się koszyk&rstwem i są w

stanie zarobić w godzinach wieczornych około 30 
fenygów dziennie. Skromny ten zarobek wielu jest 
pomocnym dla opędzenia codziennych wydatków bie 
dnój rodziny, kió.a z letniego zarobku nie wielkie 
zasoby pieniężne zaoszczędzić potrafiła.

Na ostatniem zebraniu Towarzystwa rolniczego 
poznańsko-sz&motalskiego została poruszoną ważność 
rozwoju koszykarstwa wiejskiego, a w rozprawach 
ujawniło się, że wiele jest okolic w naszym kraju, 
gdzie nie ma miejscowego wyrobu koszyków, a ztąd 
zapotrzebowanie jest znaczne w tym niezbędnym 
artykule, przy uprawie okopowizn, ogrodowizn. > wo- 
ców itd. Nadto wyroby koszykarstwa wiejskiego 
•tają w pewnym stósunku « uprawą łozy koszykar­
skiej, która w krajach zagraniezuycb przynosi zna­
czne korzyści dodatkowe w rólnictwie.

Na powyższych zasadach, usnauo za rzecz po­
żądaną, aby tak co do wyrobu koszyków po wsiach, 
jak i co do uprawy łozy zebia* *, o ile to jest może- 
buem, peans dane statystyczne, aby ewentualnie i 
ten kierunek życia ekonomicznego popohnąe w przy­
szłości na normalną drogę rozwoju.

Przyszłoro-zoa wystawa przemysłowa w Po- 
zuaniu nadaje się doskonale do ankiety wyżój okre- 
filoi śj. Dyrekcya Towarzystwa rolniczego poznań- 
iko-szamotulskiego powiadomiona, że pan 8.. Orło­
wski, porozumiawszy się z dyrekcją wystawy pu- 
znańskiój, zamierza wystawić wyroby koszykarskie 
ludu wiejskiego z całego krajn, jako tóż okazy łozy, 
chętnie bierte inieyatywę i wzywa niniejszem wszyst- 
stktch przyjaciół przemysłu domowego, aby usiłowa 
niom powyższym okazali czynną pomoc, a zwłaszcza-.

1) o ile możeboem, uależy podać dane staty­
styczne, w jakich wsiach i ’la ludzi zajmuje się ko 
szykarstwem ?

2) w jakich wsiach uprawia się łoza koszy­
karska, jaki gatunek i jaki jest zbyt?

3) pośredniczyć w przesyłce okazów koszykar 
skich na wystawę poznańską.

Bliższych wiadomości udziela, jako tóż prze­
syłki i kores oudeucye w tój sprawie przyjmują pan 
Stanisław Orłowski, dyrektor S ólki melioranyjnój 
w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiói nr. 15 — I

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, średa 5 grudnia.
* Na Dom katolicki złożił:
X. prób. Pasztalski z Ostrowa nad Gopłem 

150 mar k.
Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na 

naglącą potizebę instytucyi, którój powołanie do ży­
cia X. kanonik Kubowicz postawił sobie za cel 
swych S/lachetnych usilowsń — prosimy pamiętać 
na dawną sentencyą: dwa razy daje, kto rychło 
daje!

* Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Win 
centege ń Paulo w Poznaniu zmuszone coraz więcej 
wzrastającą nędzą i zupełnym brakiem fanduszów, 
urządza w tym toku, tak jak w zeszłych, Bazar spo­
żywczy. Sprzedaż nadesłanych przedmiotów odby­
wać się będzie w Domu św. Józefa, przy ulicy Piotra 
nr. 7, dnia 21 i 22 grudnia r. b. od godz 9 rano.

Wstęp od osoby 20 fen.
* t Posener Tageblatt* znów w wczorajszym 

numerze zawodzi żale na Polaków, że prowokacyj­
nym tonem swój prasy, rzucając ciągle obelgi Da 
szlachetnych członków Związku ku popieraniu niem­
czyzny, zmuszają Niemców do podjęcia rzuconój 
rękawicy i „bronienia się“ przed napaścią. Aż do 
znudzenia powtarza ciągle tę bajkę o króliku, który 
to na torgu zaczepił buldoga.

„Capnyi — pisze „Posener Tzgeblatt“ (nie 
„Berliner Tagehlatt“) — t«k wyszedł na swój po 
jednawczój polityce, jak Ta&ffe w Austryi. Osią­
gnęli obydwaj całkiem przeciwne rezultaty. Nikt 
przecie nie zaprzeczy, że n nas narodowe kończyny 
bardzo się zaostrzyły. Polacy z wytężeniem wszyst­
kich 8-ł pracują nad wykończeniem wielkiój sieci 
towarzystw, które zapuszczają na całe okolice 
z mięszaDą ludnością, aby swoją narodowość wzmoc­
nić, czyli Niemcom z pod stóp grant usnnąć. (Kió- 
lik zaczepia!)

Nie pielgrzymki do Warcina, ale raczój cyfry 
Bockha, które dowodzą, jak polonizm ciągle się 
wzmaga, przekonały Niemców o nieodzownój koniecz 
ności wystąpienia w szrauki, aby drogą związków 
ratować narodowe niemieckie iuteresa. Związek ku 
pspieranin niemczyzny jeszczi cząsteczki nie zdzia- 
tego, czego Polary dokazali — a że nareszcie 
ocknęli się Niemcy i chcą tamę położyć t*-mu „laissez 
faire, laissez aller “ polskiemu, to już polskiój 
prasie wystarcza, aby niemieckich inieyatorów 
Związku ciągle obrzucać błotem oszczerstw i ka- 
lumni (??). Dziś Polacy wszystko do góry nogami 
przewracają, a przytem wywoławszy antyniemi ką 
hecę, krzyczą: „Niemcy nas chcą wytępić, łączmy 
się raźnie ku obronie“.“

Teraz „Posener Tagebl&tt“ zaczyna wyliczać 
skutki tój hecy polskiój na Niemców. „To anty- 
niemickie stanowisko zajęte przez prasę polską wy- 
daje już owoce. W Koronowie zabojkotowali Polacy 
browar Niemca, który tylko pośrednio brał udział 
w Związku ku popieraniu niemczyzny. (Nieprawda.) 
W Inowrocławiu rozwiązali mięszany komitet fa- 
cyendy końskiój (Fałsz — Niem y rozbili tę fa- 
cyendę.), a j tk „Ostdeutsche Presse“ donosi, pobili 
Polacy Niemca, Rosenaua, właściciela z Mąkowar­
ska, który s okojnie z Koronowa powracał do domu. 
Tych bezczelnych Polaków już wyśledzono, a kata 
ich nie minie. Mamy jednak nadzieję, że to może 
wszystko przesadzone, aie gdyby to było prawdą — 
tedy zwierzchność musi tu ostro wkroczyć i ukrócić 
raz na zawsze te wybryki polskiego fan&tyzmn."

Sim więc „Posener Tageblatt“ wątpi o pra­
wdziwe ś i fak ów, a jednak je rozmazuje na to — 
aby inue niemieckie gazety miały przecie jakiś po 
kaim do zaspokojenia swoieh gł dnych antypolskich 
żołądków. Czy poważny choć nieprzyjazny nam 
dziennik odważył by się z takieb błahych i j-szeze 
nie stwierdzonych, a w części zaprzeczonych faktów 
bić kapitał na rzecz prześladowania całego narodu, 
jątrzenia ciągle umysłów i zaszczepiania coraz wię-

kszój rasowój nienawiści? Poddajeay to pod sąd 
nic Polaka, ale uczciwego i rozsądnego Niemca.

* Książę Uohenlohe w Ks ęstwie Poznań- 
skiero. Dobra Pszczewskie nala/zly aż pod koniec 
zeszłego stulecia jako dobro stołowe (mensa episcopi) 
do Biskupa Poznańskiego. Po ostatnim rozbiorze 
Polski za panowania króle pruskiego Fryderyka 
Wilhelma II k.eJy Igaacy hr Raczyński był B.- 
skupem Poznańskim nastąpiła w roku 1796 kasacja 
czyli sektilaryzacya dóbr kościelnych, rząd zabrane 
dobra pszczewskie podarował na dniu 19 czerwca 
1797 r. księciu Hoheulohe Ingelflngen, należącemu 
także jak obecny książę kanclerz do linii katolickiój, 
Jakoś nie było w tem szczęścia, czy błogosławień­
stwa B-żego, i tak w drodze sprzedaży konieczuój 
czyli subhagty nabył dobra Pszczewskie B.uk kró­
lewski w Berlinie 1 kwietnia 1822 r. i odprzedał 
jeduę częśc tegoż klucza miaistaowi pruskiemu voa 
Motz, drugą zaś część baronowi Hiiler Gaeriringeu, 
który dobra bisko.-ie od swego nazwiska nazwał 
Dominium H.iler Gaertnugeu. Górka tegoż baroDa i 
tizambelatia królewskiego wniosła te dobra jako 
wiano w dom br. D<hna, obecnego posiedziciela, z 
którym Dozor kościoła pszczewskiego prowadził gło­
śny swego czasu proces o patronat czyli obowiązek 
ponoszenia */i części biężarów budowlanych.

* Tet.tr polski w Poznaniu Jutro w izwartek m 
beoefl. p. MaiCelego Trapsao komedya pp. Monline 
i Deiayigne : „Człowiek o eto głowach.“

biletów abonamentowych na krzesła parterów« (15 
aztnlc 24 marki), na krzesła w lotach parterowych i pier­
wszego piętra (15 sztuk 81 tn 50 fen.) nabyć można 
w t-khdzie forcelany p. Hznlczewskiego przy plam Wil- 
łielmowskim nr. 10.

* Udało się kapitalnie „Orędownikowi“. W braku 
inuych argumentów chwyta się błędów drukarskich i niemi 
wojuje przeciwko „Kuryerowi“. W korespondencyi mo 
gilnickićj o niedzielne» żebranin wyborczem zaszedł błąd 
drukarski: zamiast Paliński wydrukowano Palicki, a za­
miast Kulsrski, Knterski, thić kilka wierszy wyżój było 
popr.wme Palióski. Jaki z tego wysnuwa wniosik „Orę­
downik“? Gto, że „Kuryer“ widocznie lekceważy nau­
czycieli — i dodaj«: „Niąjeden z nauczycieli, który wie­
rzył w „rozum polityczny“ „Ku yera“ zdumiej-, gdy to 
przeczyta,“ Oj! Oj! Zdumieje, ale nad nieroznmem 
organu „obywat- laki go“, któremu nadto Chochlik drukar­
ski wyrząd a tę psotę, żi mu w tym karnym ustępie, 
w którym nas posą Iza o lekceważenie n .nczycieli dla 
tego, że zecer wydrukował Palicki z,miast Palióikt i Kn- 
terski z .miast Kulerski, w nazwisku nauczyciela z Wilku- 
wyi przemi mi pierwszą literę i z /fydlowskiego zrobił 
/łydlow.-ikiego I

Żaity na stronę! Dla zapobieżenia dalszemu prze­
kręcaniu prawdy ze strony pewnych dzienników tutejszych 
stwierdzamy, żeśmy kandydaturze nanczyciela elementar­
nego zasadniczo nie byli przeciwni (zobacz nnmera 272, 
273 i 274 „Knryera“). Bądź co bądź chirakteryety- 
cznem j-st to dennneyowame „Knryera“ pizez „Orę­
downik“ wobec nauczycieli, gdy pisze: „nasi panowie nt- 
uc yci-le nie odegrają roli pulitycznśj w K .-le poi .kim, 
ebećby nawet którego z nich wybrano na pokia ; mimo to 
powinniby sobie kpamiętać to, co o nich „Kuryer“ na-' 
pisał“ „Das la-st tief blicken!* powiedziałby 8abor. 
N. B. tu jnż „Orędownik“ zapomiua, te, jak sam przy­
znał, cały nasz crimen polegał na najzwyczajniejszym 
błęIzie drnkarskim!

* W czorajsz.rot numerze „Knryera Pozn.“ zaszła 
pomyłka o tyle, że miasto „Beiliner Tageblatt“ cytowano 
„Posener Tageblatt“. Chociaż ta pomyłka na treść ar 
tyknłn tie ma żadn-go wpływa, „Pos. Tageblatt“ nad­
zwyczajnie to obraziło, tak te w uniesieniu dopuścił się 
wyrażeń, któęe wcile nie licują z dobrem wychowaniem 
Z tój pomyłki wnioskować na coraz większą bezczelność 
prasy polskiój i hecy przeciw Niemcom, jest co 
najmniój dziecinn-m Tu nie chodzi o tytnł, tu chodzi o 
rzecz i zasady. Czy w „Pos Tagehlacie“ nigdy nie po­
pełniono redakeyjnój pomyłki ? Zresztą tych „Blattów“ 
jest tyle w Niemczech, że taką pomyłkę każdy rozsądny 
człowiek chętnie wybaczy.

* Donoszą nam:
Od Nowego Roku zacznie w Poznania wychodzić 

Tygodnik Humorystyczny dla inteligsncyi psd tytułem 
„Djabel“. Prenumerata kwartalna 1,25 fenygów, zsś po- 
jedyóczy egzemplarz 10 fenygów

Numer na okaz wyjdzie: 15, 22 i 29 b. m Zo- 
baczymy, co to będzie za nowy dz woląg!

* Wczoraj oddano nowo zbudowany budynek na i. 
Wilhelm iwskiój nr. 7 na nżytek giełdy.

* Przedwczoraj wieczorem na 8tarym Rynku prze­
jechał tramwaj 70 letniego kupca Salamona Spiro. Wczo­
raj w nocy nmarł on w miejskim ezpi.alu, dokąd go po 
wypadku odwieziono.

* N. głą śmiercią, rażony apopleksyą skończył wczo­
raj tycie na młyśskiój nlicy nr. 11 pozasłnttowy komi­
sarz obwodowy Bttrizel,

* W krzakach blizko piekarni garnizonowój znale­
ziono nietywe dziecko w pudelku od cygar. Policya śle­
dzi za wyrodną watką. Poszlaki 8ą. bo widziano młodego 
człowieka, jak zawinięte w papier pudełko rzucił w bli- 
zkości cmentarza garnizońskiego.

* Na zastępcę przewodniczącego przy wydziale zwią­
zku ku popieraniu niem zyzny T. H. K. w miejsce zmar­
łego majora Witzlebena, wybrano właściciela fabryki 
i; radzcę 'miejskiego w Montwach pod Inowrocławiem p. 
Uocke. To ten sam pan, który przyobieca, na przyszły 
rok wystawić obok fabryki własnym kosztem kościół pro- 
ttstaocki.

* W sobotę obchodziło Towarzystwo byłych uczniów 
szkoły średntój swoją rocznicę założenia. Na ten obchód 
zgromadziło się wiele osób. Przewodniczący architekt p. 
Kindler m ai mowę, w którój s-.czególoiój na to położył 
nacisk, że w obecnych burzliwych czasach, przedewszy- 
8tkiem Ftan średui, do którego mianowicie byli uczniowie 
d iś należą, j-st silną podstawą państwa.

* Stan wody w Warcie w Poznaniu dnia 4 grudnia 
ran 0,76 m Dnia 4 grn inia w południe 0,76 m. 
Dnia 5 grudnia 0,76 m.

* „Kto wiatr sieje, burzę sprząta.“ Pod takim ty- 
tnłem piizi z Wągrówcz do „Dżi n Knj “:

„Do zarządu Towarzystwa Kenne-Hanse-Tiedemann 
zgłosiło się z Wągrówca dwóch kowali Niemców z prośbą 
o wynagrodzenie im z końcem rokn niedoboru 6000 m., 
powstałego przez i doręczenie się od nich obywatela wa pol­
skiego, skutkiem nieszczęśliwój agitasyi spółki K-H-T. 
Każdy z nich zarabiał rocznie 5000 m., z tych 3000 m. 
zawdzięczał Polakom, a 2000 m. Niemcom. Ani słowa I 
sprawa zapowiada się n eźle i jeżeli tak dalój pójdzie, to 
z pewnością spółka wnet b dzie migłaintres w hartowny 
sposób poprowadzić. Jednakże roczna składka j-dnój markt 
z biedą w takim razie wysiatczy! —prawdopodobnie bar­
dzo szybko przyjdzie do likwidacyi.“

* Strzelnę 2 grudnia. (F.) W ubiegłą śtodę od­
był się tutaj |«grzeb ś. p. Maryanny z Augustynowiczów 
Ciećl-wiczowój, najstaruój obywatelki naszego miasta, przy 
nadzwyczaj licznym,udziale miejicowój i zamiejscowój pu- 
blicznoćd, oraz duchowieństwa. Nawet innowiercy bardzo 
licznie przybyli oddać jój ostatnią przysł gę. 8 p. Cie- 
ćkwiczowa urodziła eię w roku 1808, zatćm za czasów 
Księstwa Warszawskiego i patrzała j»ko dziecko na po­
wrót wojsk Napoleona z pod Uookwy, oraz aa tai za 
niemi goniących kozaków, którzy, jak opowiadała, nawet 
orla polskiego, um oezczonego na ratusza, porąbali aa ka­
wałki. 8. p uiebożcaka, oddana obowiązkom gospodar­
stwa domowego, była wzorem zabiegliwoćei, pracy i osaczę- 
dnoćJ. Dzieciom swym dała jak najlepsze wyohowanie, 
zaszczepiwszy w icb sercu głębokie poczuaie religijne i 
miłość rzeczy ojczystych. Lecz Pan Bóg nie.doiwolił jój 
cieszyć się dłego btcząśiem potomstwa: 7 drieei utraciła 
między niemi zaś 3 jut dorosłe có.ki i pozostał jój tylko 
jeden jedyny syn, który jako lekarz w rodzinne» zwem 
gnieździe osiadhzy, powszechnego dzisiij zatywz »zatuuku. 
Wobec ubogich odznaczała się wielkie» miloei-rdziem i ła­
dnemu z nieb nie była w stanie odmówić choćby najmniej­
szego datku; ztąd tóż między ubóstwem wywołał zgon Jój 
żal i smutek ogólny.

Dla jój dobroci i zacnego lercn otaczano ją pra­
wdziwym szacunkiem i chętnie słuchano opowiadania jój 
o dawnych czasaih, gdyt niejeden szczegół dotyczący mia­
sta lnb miejscowego klasztoru zachowa, się dokładnie 
w jój do koń:a tycia ćwieżój pamięci. O byłych licznych 
mieszkankach tutejszego klasztoru, Norbertankach, znała 
wiele zajmujących ry.ów i chętnie dzieliła się niemi z 
młod-zem pokoleniem, znające» lepsze chwile jut tylko 
z tradycyi niestety.

Jakkolwiek na coraz gorsze zmiany w naszem tyciu 
z bólem ssrea patrzała, to jednak oczekiwała zawsze 
lepszój doli i kaziła w nią wierzyć. Oby Bóg przyjął 
ją do Swój wiecznój chwały I

* Donoszą nim z Leszna, te tam sługa miejski 
zbierał podobno składki po mieście aa kolonistę |z Wil­
kowa, który zbankrutował Brawo !

* Pohkls nabożfństwa misyjne w Gdańsku odby­
wać się będą, jak donosi „Oaz. Gdańska,“ od wtorka 
dnia 11 b. m. codćiennie wieczorem o godz. 6 i to w ko­
ściele św. Jôxefa

* W Grudziądzu założone zoitało w ostatnią nie­
dzielę polsko-katoliokie Towarzystwo Lndiwe dla Gru­
dziądza i okolicy, do którego wstąpiło zaraz 78 członków.

* Minister oświecenia wydał w ostatnich dniach roz­
porządzenie tyczące się obsadzania katedr nauczycielskich 
w stminaryach. Według tego rozporządzenia mają król, 
kolegia szhólne ptznać i ooerić zdolności pedagogiczne 
zd .tuych wiejskich nauczycieli, aby nimi można obsadzać 
wakujące w semiuaryach katedry. Zadaaiem bowiem se- 
minarynm jeit, aby miało na czele zdolnych teoretycanie 
i praktycznie wykształconych pedagogów.

* Ciekawą bardzo w Raciborzu na górnym Szląsku 
zrobiono opeiacyą robotnikowi Thórzowi z fabryki JLg u- 
scheiat w miejskim ezpitaln. Temu robotnikowi wpadlo 
p zy pra-y dosyć dote źdźbło żelaza do wnętrz* oka. 
Oka mu-iino ci;ciem otworzyć i mocnym elektro-ma;nsiem 
wprowadzony* w otwór oka, to źdźbło wyciągnąć. To 
źdźbło żel.za było pół centymetra długie i ćwierć centy­
metra szerokie. Jest nadzieja, te po tej operacji mocno 
nadwerężone oko się zagoi.

“ W Gelsenkirchen odbędzie się dnia 9 gradnia b. r. 
polski wiec, na który p. Wilkowski imieniem komitetu 
zaprasza. Przedmiotem narad ma być wysłanie depntacyi 
do Buknpa w Padeborn z priśbą o przysłanie polskiego 
księdza. Prócz tego rozbierane będą sprawy tyczące się 
Polaków na obczyźnie.

* Ministerstwo rosyjskie spraw wewnętrznych, wy­
słało do gubernatorów i innych władz mu podwładnych 
cyrkularz, w którym zarządziło, aby wszędzie w całój su­
rowości zastósowanem było prawo z dnia 10 lipca 1865 
r kn i dr.ia 3 maji 1882 roku, iżby w tadnym 
wypadku żydzi nie byli właścicielami ziemi, fabryk, 
włynów, wiatraków i innych zakładów. Wszy­
stkie kontrakty dzierżawne na posiadanie tegs rodzaju 
maj,..ów nieruchomych, znajdujących się po za obrębem 
mi - i miasteczek, a zawarte po wydaniu prawa z dnia 
3 aja 1382 r. mają być zniesione, jako zawarte prze- 
GWne prawa.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 6 grudnia św. 
Mikołaja B.

Wschód słońca o godziait 7 minet 57 Zachód o go- 
daioi» 3 wtnpt 45. 

Przybyli do Poznania.
P o z'n a ń, 4 grudnia.

HOTCL BAZAR. Książę Radziwiłł z Antonina, książę 
Radziwiłł, Kiścielnicki i Mittelstaedt z Królestwa 
Pobkiego, Skrzydlewski z Brudzewa, Modlibowski 
z Gerlacbowa, Chłapowski z Tnrwi, Zakrzewski 
z Linówca, Frrger z Brzy»korzystwi.

LUZIŃSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Piekarski 
z Król Polskiego, dr. Bresłaner z Bydgoszczy, pani 
Rajszak z Koninka, Levy z Wągrówea, Meyer 
z Ostrowa, Oder8ki z Lipska, pani hr. Tyszkiewicz 
z Ociąża, X. Radecki z Gębie.

KAMIEŃSKIEGO HO1EL VICTORIA. Telefon 84. 
Księstwo Czartoryscy z służbą z 8ielci, pani br. 
Kręska z Grembanina, pani br. Żółtowska z Popó- 
wka, hr. Czarnecki z Pakosławia, Chłapowski z toną 
z Rzegocina, Skibniewski z Podola, Wizę z rodziną 
z Jeżewa, Byczewski z Dlugiój Wsi, Stange z Szcze­
cina, Gnljon z Leodynm, Kretschmer z Wrocławia, 
8chnbert z Berlina, Frbbling z Kolonii, Bronikowski 
z Poznama.

Telegram giełdowy.
I Berlin, 5 grudnia 1894 roku. (Kuna końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na grudzień . . 
na maj . . . 
Zyto gpok. 
na grudzień . . 
na maj • • . 
Olój rzep, stale, 
na grudzień . . 
na maj ■ . . 
Okowita twierdz, 
eksportowa . . 
na grudzień . . 
na styczeń . . 
na maj • . . 
na czerwiec . . 
na lipiec ■ . . 
spożywcza . . 
Owies
na grudzień. . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. eksp.

4 5 3
Niem.9°/Opoż.pań. 95 40

136 - 135 50 Codsol. 4“/0 . . 106 60
141 25 141 5(' Consol. 8l/»u/o - 104 10

Pozn. 4% 1. zaat. 102 90
115 75 116 75 Pozn. S^/ol-zast. 101 26
120 - 120 — Pozn. 4°/01. rent 106 -

Pozn.S1/,0/^ r rnt 101 401
43 - 43 20 Poznań, oblig. . 101 -1
44 20 44 2 Nowa Pozn. pot. 101 —

Anstr. banknoty 163 95
31 8o 31 80 Austr. renta srbr. 96 30
36 20 3! 20 Ros. banknoty . 221 76
— — — — Ros. listy zastaw. 104 -
37 70 87 70 Węg.4% renta ał. ICO 90
38 - 38 - Węg.4% . kor. 94 70
— — — — Anstkred.akcye 240 60
51 40 51 40 Lombardy . . 44 60

Disoonto com. . 207 60
118 25 118 60

Usposobienie:
600 160 słabo.

190,000 80,01)0
. 0,000 0,000

4
96 26

»0 60

96 - 
139 76 
45 -

B.uk


SMpriarttwe, handel I przemyli.
(X) Ftanań, 6 grudnia. (Bprawoidanie giełd o w e).
Sus powietrza: lekki mróz.
Ukuwua cicho.
Uena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

Uea beciki, to*, opodat. BO-ta 48 70 m„ 70 la 29,20 m., sierpiań 
"Ma —. 70-U — — m.

(Sprawozdanie nraędowe.)'

Okowita. Wypowiedziano —litrów. Oena wypo­
wiedziana —mrk , w mie)scn bea beczki 60-ta 48,70 mrk., 
7o-ta 29 20 m., kwiecień 60-ta —m„ 70-U —.— mrk.

Wroclaw, 4 grudnia 1894 r.

d. 5 grudnia 1894,
Pazanie* ? ? i I

. nowa . . .
Żyto. .*.....................
Jęczmień.....................
Owies...........................
Groch wrzący . . ,

. na paszę . . ,
Kartofle.....................
Wyka.....................

ah . . .
żółty ....

. niebieski . . .

T O W A K

piękny średni ' poił łdn:
kilog. 13 50 12 9o 12 30

10 00 10 40 _
13 — 11 — 10 —

- 11 40 11 — 10 30
• — — — — — —
- — — — — —
- — — — — — —
• — — — — — —

— — — — —
- — — — — — —
-, — - - - —

Postanowienia Z a 100 ki lo gt amó w

miejskiój
cie¿ki średni lekki »wa

naj- naj- naj- naj- naj- na
depntacyi targów. wyż. niz. wyż. niż. wyż. ni ż

M F. M F. M F. M F. » F. M F
Pszenica biała..................... 13 M 13 50 13 30 12 70 12 40 12 00
Pszenica żółta ..... 13 70 13 4(. 13 20 12 6 12 3 11 90
Żyto..................................... 11 50 11 10 11 30 11 2u 11 10 10 80
Jęczmień............................... 14 40 13 12 60 11 10 10 10 8 90
Owies..................................... 11 40 11 10 lo 90 10 70 10 40 9 90
Groch.................................... 16 00 15 00 14 50 14 00 13 00 12 00

Berlla, 4 gradnia 1894.
Wiatr W., termom, rano — 1°, barom. 760 mm.

Powietrze piękne.
Dzisiejszy nasz targ byt znacznie spokojniejszy, pomimo 

korzystnych referatów zewnętrznych; slalxi tylko objawia! się 
popyt i dla tego płacono za pszenicę do 1, za żyto '/) m- mniój, 
jak wczoraj. — Takie targ aa owies i kukurydzę byt spokojny.— 
Mąkę rżaną nieco lepiéj płacono. - Oléj rzepiowy polepszył się 
w cenie, szczególniój na miesiąc bieżący, natomiast cena okowity 
nie zmieniła się.

Bagnekarg, 4 grudnia. — CuZle r ziarnu: t -zci. 
«ork. 92°/0 9,55, cukier ziarn. ezcl. 88% 9,06. cnk. ziar ezet, 
75% Rendem. —,—. Drugi produkt ezc., 76% Rendem. 7 00. 
Usposobienie: spok. Rafinada chlebowa I. 22,— Ratlns.l» 
chlebowa II 21 75 mielona rafln. s beczką 22,00 miel. Melis . 1 
t beczką 20,25. Spok. Gukier surowy I. Prodnkt transito 
tr. statek Hamburg *a grudzień 9,00— piać., 9,07'/) »ad., sty­
czeń 9,10 płac. 9 17*/) tąd., marzecc 9 321/) plac. 9 37% tąd., 
kwiecień-maj 9 45 - płac 9,47'/) tąd. Spok. < »brsi tygodniowy 
w ukrze »mr.wym —.— ctr.

Hamburg, 4 grudnia. -Okowita potw., grudzieó-sty- 
czeń 19'/« tąd.. styczeń-luty 19'/« żąd., kwiecień maj 19*/) żąd-, 
ma ¡-czerwiec 19*/« żąd. — li a w a gwet arerzge Hanus za 
grudzień 70’/«, za marzec 88’/«, za maj 67%, aa wTzesień 60%. 
L>pos ihienie: potw. Ol.rdi 2 "00 worków.

SpwtrzeźMla ■•tMralegleza« w Panilla
w grudniu.

Data i godzina. Baromei r. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Del.

4. Po połud. 2
4 Wieez. 9
5 Rano 7

758.3 
758.0
767.4

W. słaby. 
PłdW. nmiar. 
W. orzeźw.

zachm
zachm.
zachm.

- l.l
- 1.7
- 2,3

Dnia 4 grudnia maximum ciepła -j- 0,5® O 
. 4 . minimom „ — 2.0’ .

(rsr »dLesłano). 
FABRYKA

papierosów i tureokioh tytun

I. F. J. HOMENDZINSKI W DREZMIE
z«racz 8zarownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych «dns 

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

<101>

Nakładem Księgarni Katolickiśj

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

wyszła co tylko książeczka p. t.

Sposób słuchania Mszy św.
nlożona przez

św. Leonarda z Porto Mauricio
przełoży! z francuskiego

ks. Antoni Dobrzański,
proboszcz w Myślenicach.

Wydanie drugie — w pięknój oprawie. — Cena egzem­
plarza 40 fenygów.

Nadsyłający powyższą kwotę w liście znaczkami pocztowemi wprost 
do Księgarni Katolickiej otrzymają tę książeczkę franko. (496)

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin nr. 65,
poleca ua nową kampanią (126)

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wielka Pilska loterya pieniężna
celem przyjścia w pomoc dotkniętym w skutek źródlanój ka­
tastrofy mieszkańcom. (579)
Główna IW w gotówce bezwygrana M““ potrącenia.

Cena losu oryginalnego po 8 Mk. (Lista w kopercie zaruknię- 
tój włącznie portoryum 60 fen.)

Dom Bankowy Schereck założony w i84s r. 
Berlin, Tanbenatr. 35.

Wszelkie reperacye tak w fabryce jak
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

1 po

Świeże sandacze, 
„ łapacze,

sarnie cąbry,
„ kule, (76i)

groszek, szparagi, 
karczochy, kalafio­

ry poleca tanio
J. Smyczyński,

Poznań, Śt / Marcin 27.

Nowe wydawnictwa nakładowe i komisowe

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie.

4Mo Listy zastawne
G. K. uprz. Akcyjnego Banku Hipot. we Lwowie

(kapitał zakł. i fundusz zapas, fl. 5,200,000) 
mogą według austr. prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 
byd użyte do lokowania kapitałów fundacyjnych, publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, fldeikomisowych i depozytowych. Rząd przyjmuje je 
też jako kaucye służbowe, kaucye przedsiębiorców i kaucye małżeńskie 
wojskowych. 762)

Listy takie sprzedajemy po każdoczesnym kursie, a do wypłacania 
kuponów i sztuk wylosowanych jesteśmy upoważnieni. Wykazy losowań 
mogą być u nas przeglądane.

Bnnk Włościański. 
Dr. Bnaki.

IF51 e s z e-w
rW. Księstwo Poznańskie.1

Pasy skórzane
bawełniane, parciane I z sierci wielbłądziej. 

Skórę angielską na pasy.
Gumowe płyty, tznury. węże etc.
Asbcst ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. (<29) 
Aparaty nzklnzze z stacii Dr. Delbrticka w Berlinie. 
Smarownik! Tovote, Stauffera etc. di stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
Worki do zboża- 
H Jach, ty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład techniczych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poznań Bismarka nl. nr 10.

L ZBORALSKI
założony w roku 1853

poleca znane ze zw«J dobroci

Wina węgierskie (tokajskie)'
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione.

FPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam.!

A. Andruszewski !
Ryeeraha ulica Nr. 30.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowych

w materace -w
wyścielane puchem roślinnym (Kapok)

który przez najsławniejsze powagi na poln hygieny został uznany 
«» najlepszy I o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

Wlet wybór koblercy Smyrna, Azminster i in­
nych gatunków. Portyery i Urany w najnowszych dese- 

I niach oraz najmodniejsze raaterye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. ( 24)

Cenniki na życienia gratis i franco \

Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

J. ZEYLAND Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Na obecną porę polecam w wielkim wyborze przy sko- 
rój i rzetelnej usłudze po nader tanich cenach

Rękawiczki jesienne i zimowe
Czapki barankowe, futrzane, tyflowe i t. d. 

ZSZscpel-uLSze
najmodniejsze od 1,50 M. pocz. aż do najlepszych gatunków,

Krawaty
parasole, laslsi.

Bieliznę męzką, szkarpetki, chustki do nosa,
Derki, kuferki i torby do pedróży,

KALOSZE RUSKIE,
Koszule, kalesony i kamizelki wełniane, 

Portmonetki, etuis do cygar, pantofle,
Guziczki do gorsu i mankiet i t. d. ____

K* Kapelusze i czapki “WE
dla liberyi,

oraz dla Przewielebnego Duchowieństwa
Birety, ot>ojczylii, piuski

C. Adamski,
Poznań, Bazar. <728>

Fabryka czapek i rękawiczek założona w r. 1854

ma jeszcze na sprzedaż
ŒZïxstezx,

królewski poborca loteryjny,
Śty Marcin 16/17. (760)

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania

organ
~ i wszelkich reperacyi takowych.

Za gwarancją rzetelnój i ta- 
niój pracy posłużyć mogą chlu­
bne świadectwa, któremi się 
okazać może. (126)

Roman Hoffmann,
[Poznań, Piekary nr. 21.•••••••••••••••••••a

Założony 
w roku 
1844.

(159)

NajwiotszyNajstarszy

SKŁAD TRUMIEN
i artykułów pogrsebowych.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski,
Podgórna ulica nr. 8, 

poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyńcze 
sztuki, również meble wyściełane, lnstra 

1 marmury po najniższych cenach.

Poszukują umieszczenia:
Nanezyelel domowy, akademik, 

Niemiec-katolik. — Nauczycielka 
egzaminowana i uczennica hotelu 
Lambert, doskonała w muzyce i fran- 
cuzkiem. — Nauczycielka egzami­
nowana, muzykalna, biegła w fran 
cuzkiem, niemieckietn i muzyce 
Nauczycielka Francuzka, z ręko 
mendacyami znanych domów w Księ 
stwie. — Nauczycielka Niemka, 
w starszym wieku, biegła w muzyce, 
uczennica konserwatoryum Kullaka 
na 300 marek. (738)

A. Koczorowska 
wyższa nauczycielka, 

Św. Marcin 49.

Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dwom 
Nowele. (Zwycięstwo Don Kiszo- 
1a. — Żałobna noc. - Kwaśne wi­
nogrona. — Mis Jane), str. 281.
2 złr. w ozdob. oprawie zlr. 2,50.

Josi Echegaray. Galeotto, dramat 
w 3 aktach z prologiem Przeło­
żył Jan Kleczeński, str. 61, 50 ct.

Encyklika „Carltatls provlden- 
tlaeque“ do Biskupów polskich — 
tłóma zyl Archiwaryusz w konsy- 
storzu krakowskim X. Zygmunt 
Dunin Kozicki. Wj danie drugie 
z tekstem polskim i łacińskim 
30 -ct. Sam tekst lacii ski 20 ct.

Parrar F. W. Mrok I Brzask. 
(Darkness and dawn.) Powieść 
z czasów Nerona. Autoryzowany 
przekład K. M. 8 tomy w je nym, 
str. 331, zlr. 2.40, w starannej 
i ozdobnój oprawie 3 złr.

Sceny te z czasów Nerona ma­
lują żywymi i strasznymi kolo­
rami mrok dogasającego w szale 
zbrodni pogaństwa, ów schyłek 
starożytnego świata, gdy się zda 
walo, te „i bogi i ladzie »za eją“— 
a brzask nowój epoki, nad którą 
weszła wspaniała jutrzenka praw 
dy, uwydatoiając ogrom zwycię­
stwa i tryumfu Chrześciaństwa. 
Dzieło Parrara doczekało się kil­
kunastu wydań w oryginale.

Frenzi K. Praw* kobiety. Powieść 
historyczna z czasów rewolucji 
fraucuzkiój. Złr. 1,50, w ozdob. 
oprawie 2 zlr.

Górski Konstanty. Olstorya pie­
choty polskiój, na podstawie 
nowo odnalezionych a nieznżytko- 
wanych jeszcze źródeł, str. 271, 
zlr. 2,60.

— Bisiory* Jazdy polskiój, z 3
tablicami litografowanemi, stron 
861, złr. 3,60.

Górski Piotr Dr. Samorząd gmin­
ny. Tom I., str. 371, zlr. 3,50.

Gostomski Walery. Arcydzieł« pne- 
zyl polskiój, Mickiewicza „Pan 
Tadeusz.“ Studyum krytyczne, 
str. 266, złr. 2, oprawne w płó­
tno złr. 2,50.

Koźmian Stanisław. Ludwik Wo- 
dzlckl.— Życiorys str. 118,1 zlr. 
Rzecz o rokn 1863, 2 tomy, 8° 
str. 250 i 326. Cena złr. 5,50, 
w bardzo starannej opr. złr. 6.50.

Lepszy Leonard. Wspomnienie o 
ś. p. JózefleŁepkow sklm. Cena 
30 cent.

— Wspomnienie o ś. p. Antonim 
Ryszardzie. 3' ct.

— Z dziejów złotnirtwa elbląg-
skiego, z 0 rycinami. Cena 60 ct.

Lanskaja N- Mlssyonarze św. Bo- 
syl. Powieść ze współ, zesnego ży­
cia w „Zachodnim kraju.“ Str. 233, 
złr. 1,60, ozdob. oprawne 2 złr. 
Tłómaczenie slyn. pow. „Obru- 
sitieli“. w którój autorka, jak­
kolwiek Rosyanka. przedstawia 
w barwnych a dosadnych obra­
zach stan napływowego spółe- 
f Zł-ństwa czynownikó w rosyjskich, 
wszystkie krzywdy i niedole gwał­
townie wypieranój i poniewiera 
nój narodowości polskiój i religii 
katolickió

Łuszczkiemcz Wład- Prof. Nauka 
o formach architektonicznych, 
użytych we włoskim renesansie 
XV. i XVI. wieku. (Litógrafo 
wany podręcznik wykładu w krak 
Szkole sztnk pięknych.) Odbicie 
drugie, w 4-ce, str. 140 i 16 stron 
rycin. Cena złr. 2,40.

Macaulay T. M. Szkice 1 rozpra­
wy historyczne. Tłómaczył Sta­
nisław Tarnowski. Dwa tomy i 
złr., w oprawie złr. 8,80.

X. May et Klaudyusz Marya. Anioł 
Eacharystyl czyli żywot Ma­
ryl Enstelli według najauten­
tyczniejszych doKumentów, tłó- 
maczyła lii. K. 8°, str. 516. Dzieło 
zaszczycone aprobatą Jego Emi- 
nencyi X. Kardynała Dunajew­
skiego. Złr. 1,50.

Park miejski Dr. Jordana w Kra­
kowie. Treść: I. Ogólny opis 
parku. — Szczegółowy opis par­
ku.— II. Wewnętrzny ustrój par­
ku. Porządek przy ćwiczeniach 

przybo-

Mężczyzna w średnim wieku, obe­
znany z pracami biurowemi tak 
w polskim jak niemieckim języku, 
znający także buchalteryą, poszu­
kuje miejsca jako

buchalter.
Przyjąłby także miejsce dozorcy 
we fabryce lub interesie 
przemysłowym. — Zgłoszenia 
przyjmuje Ekspod. Knryera Pozn. 
pod nr. 710.

rów. — Zabawy piłką. — Ćwl* 
czenia wojskowe. — III. Zabawy 
młodzieży rzemieślniczej.— Wzór 
tygodniowego rozkładu ćwiczeń. 
Musztra. - Śpiewy. — Str. 105 
i plan parku. 75 ct.

X. F. Piotrowski. Dziennik wy- 
wy Stefana Batorego pod 
Psków, wydał A. Czuczyński, 
str. 240. złr. 2.40, w ozdobnój 
oprawie złr. 2,80.

Rzecz pełna interesu dramaty­
cznego. przedstawienienie nad­
zwyczaj żywe i plastyczne. Ze 
zdumiewającą skrzętnością notuje 
autor (sekretarz królewski) wszy­
stko, co mu w oczy wpadnie, 
rozróżniając jednak zawsze plotkę 
od prawdy. W lot chwyta każdo 
charakterystyczne zdanie króla 
czy Zamoyskiego. Śledzi bacznie 
opinię panującą wśród panów, 
nie gardzi jednak i opinią szero­
kiego tłumu. „Chociaż tylko cze- 
adź i żołnierze to mówią, atoli

przecież słuchać nie bolą uszy. 
Styl i język przypomina słynne 
Pamiętniki Paska.

Straszewski Maurycy, Prof. TJniw. 
Jag. Dzląje flloznfll w « r 
sle. - Tom I.: Ogólny wstęp 
do dzi-jów filozofii i filozofia na 
Wschodzie — str. 411. 3 złr.

Szumski Leopold- Wspomnienia o 
3 pałka nłnnów wojska pol­
skiego. Wydanie wytworne, 
ozdobione 4 chromolitografiami, 
wykonanemi wedle rysunków Ju­
liusza Kossaka, str. 167, 2 zlr., 
w ozdobnój oprawie plóciennój 
2 złr. 50 cent.

Tarnowski Stanisław. O kolędach. 
Str. 52, 50 ct.

— Chopin I Grottger. Dwa szkice, 
str 111, 50 cent., ozdob. opra­
wne 80 cent.

— X. Waleryan Kalinka, jego ży­
cie i dzieła, str. 216, 2 złr.

— O Bnst i Rusinach. Str. 68, 
20 cent.

— Paweł Popiel. Wspomnienie po­
śmiertne, str. 58, 5J ct.
Paweł Popiel, Jako pisarz, str.
116, 60 cent.

— Szpjsklego młodość. 8°, str. 
232 1 złr.

— Z doświadczeń 1 rozmyślań.
Wydanie drugie, 8°, stron. 422. 
60 <ent

— Z wakacyl. wspomnienia z po­
dróży po Wilnie, Kijowie, Mo­
skwie I Prusach Królewskich,
2 tomy, drogie wydanie, zlr. 8.

Baronoica X. V- Z. Towarzystwo 
Warszawskie. 2 tomy, nader 
ozdobna edycya, str 500. Wyda­
nie drugie. 8 złr. — „Towarzy­
stwa Warszawskie“ rozeszło się 
dotąd w 2 wydaniach, w blisko 
6 00 egzemplarzach.

Tretiak Józef Dr., Prof. Uniw. Jag. 
Z dziejów rosyjsklój cenzury. 
Str 30. Cena 60 ct.Nader 
ciekawy szkic historyi tego ka­
gańca rosyjskiego który wszelki 
rozwój oświaty w zarodku nieraz 
zabija. Obok ustępów poważnych 
nie brak tu i takich, które ser­
decznie rozśmieszyć mogą.

Wskazówki mleczarskie. - (Pu­
blikacja austr. Towarzystwa dla 
gospodarstwa mlecznego.) Str. 65, 
z 14 rycinami w tekście. 40 ct.

Atlas geologiczny Galicji w wiel­
kim formacie arkuszowym, tablice 
kolorowane.
Zeszyt 1 zawiera: Monasterzy- 
ska, Tyśmienica-Tłumacz, Jagieł- 
nica Czarnelica. Zaleszczyki, opra­
cowali A. Alth i F. Bieniasz, 
tekstu str. 79, 3 złr.
Zeszyt II. zawiera: Nadwórna- 
Miknliczyn, Żabie, Kuty, Krzy- 
worównia. Popadia Hryniawa, 
opracował R. Zuber, tekstu str. 
12J z 5 tablicami, 5 złr 
Zeszyt III. zawiera: Oświęcim, 
Chrzanów, Krzeszowice. Kra­
ków, opracował Dr. St. Zarę- 
czny, tekstu str. 288, 6 zlr. 
Zeszyt IV. zawiera: Tuchla, 
ÓkórmezO, Dolina, Porohy, Bru- 
stura, opracował Dr. E. Duni­
kowski tekstu str. 63 i 1 tablica, 
4 złr. (647)parku, /r Zabawy bez

Do nabycia we waiyatuieh Italegamlach

Organista
kawaler, biegły w swym zawodzie, 
wolny od wojskowości, przytein rze­
mieślnik (stolarz), szuka posady od 
N. Rokn. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Ekspedyeya Kur. Posn. 
pod nr. 75O-

OSOBA
w średnim wieka, znająca się dokła­
dnie na wszy8tkiera co wchodzi w za­
kres gospodarstwa kob ecego, życzy 
sobie przyjąć obowiązki na probo­
stwie od zaraz albo późmój. Łaska­
we oferty przyjmie Eksped. Kuryera 
Pozn. pod nr. 755.

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Restaurant Bavaria
Plac Wilhelmowskl 5. 

Dzisiaj w czwartek 6 grudnia

bicie wieprzów.
Mięso z kotła rano o godz. 10- 
Świeże kiszki i wątro" 
bianki od godz. 5-tój Pf 

obiedzie począwszy.
Prawdziwy ang. porter z beczKi. 

Doskonałe piwo Bavaria jasn* 
i Siechena ciemne

(763) Z szacunkiem
Paweł Mandei
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